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Wobec licznie zgłaszających się 

niwb tamtt! 

„Kurjera Zachodniego" 
biura adimiiniisbracjii K. Z. w Sosnowcu 
i fiiji K. Z. w Dąbrowie będą w dimiu 
dzisiejszym otwarte do godiz. 12 w po­

łudnie.

Rewizja granic—to wojna.
„Kurjer Poznański1, wskazując na 

ostaime wystąpienia polityków nie­
mieckich, zmierzające do wysunięcia 
na porządek dzienny sprawy Pomo­
rza, usiłuje przeciąć próby wszczę­
cia ryzykownej dyskusji na ten te­
mat następującym argumentem:

„Wszystkie te projekty i plany nie li- 
•zą się z jedną rzeczą: z jednomyślną wolą 
narodu polskiego utrzymania swoich granic 
za wszelką cenę. Gdyby polityka nasza po­
trafiła była przekonanie to zawczasu wpoić 
w umysłu niemieckie i zagraniczne, gen. v. 
Schleicher nie zaprzątałby dziś swojemi pla­
nami polityków świata. Najwyższy czas, a- 
by teraz te zaniedbania odrobić, świat po­
winien wierzyć święcie w to, że kto mówi o 
rewizji granic, fen przygotowuje wojnę. A- 
ni dziś, ani jutro, ani za lat kilka zagad­
nienie to nie będzie dla nas aktualne. Pol­
ska w każdym razie musi być przygotowana 
na odparcie nowej wielkiej ofensywy dy­
plomatycznej Nienniec“.

Zadługo dyskusja toczy się bez nas. 
Czas wreszcie przypomnieć rozzu­
chwalonym politykom niemieckim, że 
nad Wisłą czuwa straż całego narodu 
polskiego, dla którego dyplomatycz­
ny termin „rewizja1’ nie znaczy nic 
innego, tylok . popi ostu „rozbiór11.

Przeciw wrogiej propagandzie
RADJA NIEMIECKIEGO.

WARSZAWA, 31.12. Agencja „Iskra" 
komunikuje:

Jak się dowiadujemy, poselstwo pol­
skie w Berlinie otrzyma, o polecenie z 
ministerstwa spraw zagrani'’- ’' --inter­
weniowania w Auswatiges Amt -w’ spra­
wne antypolskiej akcji, prowadzonej 
przez radj-osfacje niemieckie.

Jak wiadomo, w ubieg.ą środę radio­
stacja w Królewcu zorganizowała audy­
cję poświęconą antypolskiej propagan­
dzie rewizjonistycznej. W audycji tej 
Imali udział przedstawiciele -władz pań­
stwowych, m. im. Lendrat kwidzyński 
dr. Ulnier.

Ze swej stirony „Polskie Radjo“ wy­
stępuje z protestem do Radja niemiec­
kiego albowiem omawiana audycja by-, 
ła równocześnie wynaiźnem naruszeniem 
umowy radjowej polsko-niiemiedkiej, za­
wartej w marcu 1951 r.

Serca dzwonów melodją nadziei zadrgały
Płynącą z wież w doliny w mgle śpiące grudniów 
Może z dni, z godzin, minut, ziarn wieczności małyc..
Wytryśnie, strumień szczęścia potężny i nowy; 
Może idzie czas lepszy, jaśniejszy, promienny,
Który złote radości zapali nam zorze.
Nadzieja, bracia mili, skarb świata bezcenny. 
Lepszego jutra dajźe doczekać nam, Boże. <Ć)

Niewesoły obraz sytuacji politycznej
u progu Nowego Roku.

Zadowolenie w Sowietach
Z WYNIKÓW POLITYKI 

ZAGRANICZNEJ.
RYGA, 31.12. — W przededniu Nowe­

go Roku w prasie sowieckiej ukazują 
Się raytkuły, reasumujące wyniki poli­
tyki zagranicznej Sowietów.

„Prawda" stwierdza, że wykonanie 
pięcioletniego pOanu uprzemysłowienia 
unji sowieckiej, wywarło tak silne wra­
żenie zagranicą, że pod wpływem tego 
rządy Polski, Finlandji, Łotv/y, Estonji 
i Francji zaniechały taktyki zwlekania 
i zawarły z rządem sowieckim pakty o 
nieagresji. W ten sposób wykonanie pię­
cioletniego planu gospodarczego wzmoc­
niło .niesłychanie międzynarodowe sta­
nów isko Sowietów. Fakt miezawarciia a- 
nalogicznego układu przez Rumu.nję, pi­
smo sow ieckie komentuje, jako „szan­
taż polityczny" ze strony rządu rumuń­
skiego, który chce za cenę zawarcia pak­
tu uzyskać przyznane przez Sowiety „o- 
kupacji Besarabji".

Zawarte pakty ntie usuwają jednoko- 
woż niebezpieczeństwa interwencji zbrój 
nej przeciwko Sowietom. Dlatego też 
Sowiety będą w dalszym ciągu czuwać 
nad ‘wzmocnieniem airmji.

Odroczenie niepodległości
NA 10 LAT.

WASZYNGTON, 30.12 — Izba Repre­
zentantów przyjęła projekt ustawy, przy 
znającej Filipinom niepodległość za lat 
10, poczem projekt ustawy przedłożony 
został Hoove.rowi.

Udaremnienie
WYBUCHU REWOLUCJI.

BARCELONA, 31.12. Z dokumentów zna­
lezionych u ekstremistów wynika, że po.- 
wstanie miało wybuchnąć w dniu 10 stycz-j 
nia. Spisek obejmował całą Hiszpanję, broń! 
miała być dostarczona spiskującym na trzyj 
godziny przed oznaczonym terminem wybu­
chu rewolucji. Wykryto także spis wojsko­
wych, którym imiano uniemożliwić powrót' 
do koszar, aby wywołać zamieszanie wśród! 
żołnierzy, spotlowodowane nieobecnością iclr 
przełożony cli!

Dnia 2 styaznia r. b. o godz. 8.30 
rano w koścUl. parafjalnym w Woj­
kowicach Komornych jako w pierw­
szą bolesną rocznicę śmierci nieodża­
łowanej pamięci męża i ojea naszego

11. ffllra Mi 
odbędzie się żałobne nabożeństwo na 
które zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zmarłego pozostali 
w nieutulonym smutku

SS23 Zona. Cfiria, ll?t i talki.

PARYŻ, 51.12. — Rok polityczny koń­
czy się we Francji w atmosferze podnie­
conej. Uchwalenie pożyczki austrjackiej 
wywołało burzliwe debaty w izbie i w 
końcu rząd uzyskał głosowanie przychyl 
ne, ponieważ od uchwalenia pożyczki u- 
zależnił egzystencję gabinetu.

Nominacja senatora Jouvenela amba­
sadorem w Rzymie wzięła ostatecznie 
górę nad kandydaturą dyplomaty. Prasa 
ocenia ją bez entuzjazmu. W każdym 
razie misja Jouvenela potrwa, być może, 
tylko sześć miesięcy, ponieważ po tym 
czasie będzie zmuszony wybrać, albo sta­
nowisko ambasadora, albo mandat sena­
torski. W kołach politycznych przeważa 
sceptycyzm co do powodzenia misji Jo- 
uyenela i możliwości uzyskania porozu­
mienia z Włochami, które już zbyt dale­
ko zaangażowały się w grze proniemiec­
kiej.

W paryskich kołach politycznych na­
stąpiło także żywe zaniepokojenie z po­
wodu wszczęcia w Niemczech kampanji 
rewizyjnej, popieranej teraz przez Schle 
ichera całą parą. Mówi się o możliwości 
przyjazdu jego do Paryża w celu konfe­
rowania z politykami francuskimi na ten 
temat. Nastroje lewicy francuskiej dają 
pod tym względem obraz prawdziwego 
szaleństwa.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy w amutnej dla nas chwili oddania ostatniej posługi 

ś. p. Teodorowi Szymońskiemu 
wyrazili nam słowa współczucia, a przed, wssystkiem ks. prób. kan. Pędzishowi, 
—arządowl Modrzejewskich Zakładów Górniczo-Hutniczych, Dyrektorowi oraz współ­
pracownikom Zmarłego w .Hucie Katarzyna", wszystkim znajomym, oraz bl iiszej 
i dalszej Rodzinie składamy serdeczne wyrszy podziękowanie

Zona, dzieci, synowa, zięciowie 
wnuczki i wnuki.

Na kongresie Ligi praw człowieka, 
mówey usiłowali wzajemnie się prześci­
gnąć nie tylko w zlikwidowaniu trakta­
tu wersalskiego i skasowaniu istnieją­
cych granic, lecz nawet gwałtownie ata­
kowali francuski plan pokoju, protesto­
wali przeciwko uzbrojeniu Ligi narodów 
oraz wogóle przeciwko wszelkiemu bez­
pieczeństwu, akcentując z całą silną ko­
nieczność rozbrojenia i rezolucje takie 
kongresu przyjęte były jednomyślnie.

Oto obraz sytuacji na progu N. Roku. 
Należy dodać, że przebieg ostatnich o- 

brad w parlamencie wykazał dążenie 
sfer kierowniczych do zorjentowania ca­
łej polityki francuskiej w stronę Anglji 
i Ameryki do tego stopnia, że żaden z 
mówców, nawet narodowych, nie poru­
szył ani razu stosunku Francji do państw 
Europy środkowo - wschodniej. Pod tym 
względem francuska polityka zagranicz­
na wykazuje istotnie nową orjentację.

Pośrednio wiąże się z nią fakt, że Szef 
sekcji informacyjnej Ligi narodów, Pier- 
re Comert, zmuszony był do ustąpienia 
z zajmowanego stanowiska, które prze­
szło w ręce przedstawiciela Niemiec po 
ostatniej reorganizacji sekretarjatu Ligi.

Comert obejmie wkrótce na Quai 
d‘Orsay stanowisko szefa nowoutworzo­
nej sekcji propagandy zagranicznej, któ­
ra tworzy się według linji politycznej 
podsekretarza stanu, Cota.

BUDULEC SOSNOWY
okclo 4000 mtr.' niesortowany 
Magistrat m. Olkusza sprzeda 
loco las (od stacyj kolejowych 

1.5 — 5 kim.) 116
Zaoferowanie cen 

do 15 stycznia 1933 r.

Adwokat

ZTGHOłfT II1IEIIEZ
b. sędzia

otworzył kancelarię adwokacką
w Dąbrowie Górniczej, ul. 3 Maja Nr. 13

Telefon Nr. 1-25. 8454

B. Sekundarjusz Szpitala św. Łazarza 
w Krakowie i Lekarz Kliniki prof. Haieka 

we Wiedniu

Dr. med. I. Gluck
Specjalista chorób uszu, nosa 

gardła i krtani 

przeprowadził się
na ul. Piłsudskiego 18, róg Dęblińskiej, 

w Sosnowcu, telef. 14-85.

Z okazji Nowego 1933 Roku 
nom odwiedzającym nasz sklep 
DECZNIEJSZE ŻYCZENIA.

zasyłamy Sz. Paniom i Pa- 
oraz znajomym N AJ SER-

firma Koziołkow i [ędryczek.
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Przypominamy, iż gilzy |

&► DWUUSTNIKIi 
stały się rewelacyjnym wynalazkiem w przemyśle gilzowym. Dzięki 
wewnętrznej konstrukcji, nawet najgorszy gatunek tytoniu możli­
wym jest do palenia w niezastąpionych gilzaoh Dwnsstaiki.

Do nabycia we wszystkich składach tytoniowych.
Fabryka Gilz Patentowanych E

Nr. 3TO.

JAN PIOTROWSKI
8474 w Warszawie, ul. Grzybowska 49. b

as

SANATORJUM JAWORZE
400 m n. p. m.

Beskidach Śląsk. Idealne położenie. CZYNNE CAŁOROCZNIE. Choroby nerwów, 
serca, otyłość, cukrzyca, artretyzm. Ceny obniżone. Przy Zakładzie pensjonat od­

poczynkowy z cenami pensjonatowemi. Ścisła dietetyka.
Tel. Nr. 1. Prosp.: Sanat. „Jaworze” p. Jaworze Śląsk Ciesz. 37S1

t

Dramatyczne sceny w procesie Dunikowskiego.
Wyrok będzie ogłoszony za 8—15 dni.

Podaliśmy niedawno o pierwszym 
dniu procesu Dunikowskiego. W tygod- 
dhiu poświątecznym odbył eię dalszy 
ciąg rozprawy.

Powództwo cywilne domaga się zwro­
tu: w imieniu laiboratorjum elektrotech­
nicznego 75 tys. franków, Towarzystwa 
Finindus 575 tysięcy, pani van Hent 950 
tysięcy i St. Sobańskiego 150 tysięcy.

ŚWIADKOWIE.
Świadkowie zeznają, że Dunikowski 

robił doświadczenia, po których znajdo­
wano cząstki złota w wytworzonej ma- 
terji. Nie jest jednak wykluczone, że 
wprowadzone one były do retorty inną 
drogą.

RZECZOZNAWCY
Rzeczoznawcy zgodnie twierdzą, że ma 

szyna Dunikowskiego jest popnostu 
dziecinną zaibawtką i że Dunikowski od­
mówił doświadczeń w obecności słynnej 
uczonej Cuirie-Skłodowśkiej.

Rzeczoznawcy Guildetowi zarzucił o- 
brońca, że jest zainteresowany finanso­
wo w towarzystwach eksploatujących ko 
palmę złota. Jeden ze świadków, detek­
tyw prywatny stwierdza, że Guiill-et 
wszedł do sali, gdzie była maszyna Du­
nikowskiego opieczętowana i usiłował 
użyć jej.

WYJAŚNIENIA OSKARŻONEGO.
Dunikowski obszernie wyjiaiśniał, że 

wynalazek jego oparty jest na substan­
cji radjoczynnej, jemu tylko znanej, 
wytwarzanej z pewnej skały. Z jakiej, 
i gdzie znajdującej się — powiedzieć nie 
może. Oskarżony rozwija teorję o ma- 
terji promieniującej. Pracę nad wyna­
lazkiem rozpoczął Dunikowski z ojcem 
śwoim w 1920 roku. W 1922 r. ojciec Du­
nikowskiego w związku z doświadczenia­
mi zachorował. W roku później oskarżo­
ny wyjechał z Polski cały swój majątek 
i żony straci: na doświadczenia. Wtedy 
zjawił się p. Sobański, z propozycją po­
mocy.

OSTATNI DlZIEŃ ROZPRAWY.
PARYŻ, 51.12. — W dalszym toku roz­

prawy Dunikowskiego oficjalny rzeczo­
znawca Guóliet z widocznem zdenerwo­
waniem oświadczą: „Powiem panom, ja­
ka komedja tu się rozgrywa, obroną szu­
ka od 15 dńi eksperta, któryby zbił o- 
irzeczenia znawców oficjalnych. Obroń­
ca Legrand zwraca się do szeregu uczo­
nych z propozycją wydania orzeczenia 
o wynalazku oskarżonego, lecz bezsku­
tecznie, pozostaje mu więc zwirócić się 
do Curie-Skłodowskiej".

Na to Legrand odpowiada: „Policja 
Guilleta jest dobrze zorganizowana. 
Rzeczywiście przed 15 dniami powiado­
miłem zastępcę przewodniczącego Dupu- 
ioha, że zamierzam zaprosić Constala, a- 
systemta profesora Per.rina d'o wydania 
opinji o wynalazku. Sąd bezzwłocznie 
poinformował o tem Guiilleta, który ze 
śwej strony natychmiast interwenjował 
u prof. Per,rin“.

To oświadczenie wywołuje zdumienie 
wśród audytorjum. Przewodniczący

stwierdza, że eksperci oficjalni spełnili 
swoje zadanie i mogą odejść.

Obrońca składa deklarację, w której 
oświadcza, iż orzeczenie ekspertów Gu- 
illeta, Sanie i Bodeau nasuwa podejrze­
nie tendencyjności. Gwiliet sam przy­
znał, mówi obrońca, że jest członkiem 
rady administracyjnej towarzystwa ek­
sploatacji złota. Jest więc w tej sprawie 
zainteresowany. Wiedza postępuje stale 
naprzód i ci, których dziś uważa się za 
szaleńców, jutro mogą stać się mędrca­
mi. Trybunał będzie żalbwał swej suro­
wości wobec oskarżonego. Dunikowski 
gotów jest przystąpić do doświadczeń, 
lecz tylko wobec ekspertów niezależ­
nych. Obrońca zgłasza wniosek o tym­
czasowe wypuszczenie na wolność Duni­
kowskiego, motywując to rozpaczliwym 
stanem zdrowia oskarżonego, wywola- 
nem tak długiem pozostawaniem w wię­
zieniu oraz jego depresją moralną.

Adwokat powoda Heraud protestuje 
przeciwko wypuszczeniu Dunikowskie­
go tymczasowo na wolną stopę, stwier­
dzając, iż symuluje on chorobę. „Godzi­
na iluzji minęła, Dunikowski jest oszu­
stem, który zdołał tylko jedno udowod­
nić, mianowicie, że nie potrafi wytwo­
rzyć złota“.

Sąd przechodzi nad wnioskiem Le­
granda „narazie do porządku dzienne­
go".

Przewodniczący udziela głosu swemu 
zastępcy Dupuich, który ma odczytać 
akt oskarżenia. W tej chwili wstaje dr. 
Legrand i oświadcza, że zgłosił trzy 
wnioski i wszystkie zostały narazie odro 
czone, co w rzeczywistości oznacza ich 
odrzucenie. Wobec tęgo Dunikowski 
zrzeka się wszelkiej obrony i zdaje się 
na sumienie tych, którzy go oskarżają 
i sądzą. Po tych słowach obrońca opusz­
cza sailę rozpraw.

Zastępca prokuratora oświadcza mńin.: 
„Eksperci udowodnili, iż domniemany 
wynalazek Dunikowskiego jest fantazją 
i iluzją. Dunikowski nie zdoła obalić 
orzeczenia rzeczoznawców. Promienie 
niebieskie czy białe, mówi z ironją Du- 
puiich, promienie Dunkoiwskiego są tyl­
ko chimerą". „Przed sądem stoi nie uczy­
my, którego imię może być zrehabilito­
wane w przyszłości, lecz oszust i awan­
turnik". Dupuileh prosi, aby od kary, ja­
ką sąd wyznaczy oskarżonemu, nie odli­
czano czasu spędzonego w więzieniu 
śledczem.

Na tern przewód sądowy zamknięto. 
Wyrok będzie wydany za 8 do 15 dni.

Podziękowanie
J.W. Panu Dr. Bremowi, le­

karzowi Pow. Kasy Chorych w 
Będzinie, za troskliwą opiekę i 
wyleczenie z niebezpiecznej cho­
roby córki naszej Idalji, składają 
tą drogą serdeczne podzięko­
wanie.

I. A. Gwiazdowie
Będzin, dn. 30-XII-1932 r. 8530

Czy jest pan zdrów
NA UMYŚLE?

Naczelnik wydziału personalnego 
w Min. oświaty, major Owsianka 
ustąpił z zajmowanego stanowiska i 
przeszedł do Rady ministrów.

Owsianka był autorem słynnego 
kwestjbnarjusza do profesorów, w 
którym znajdowały 6ię pytania: „co 
robi pańska żona?“, „czy iest pan 
zdrów na umvśle?*'

POCZĄTEK KOŃCA PROHIBICJI.
Nadburmistrz chicagowski (drugi z lewej) trąca się z obywatelami swego miasta ku­

flem z piwem. Od .piwa do wódki jeden krok tylko.

BOLESŁAW BOGUCKI
BYŁY OBYWATEL ZIEMSKI z UKRAINY 

po ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 30 grudnia 1932 r. 
w Sosnowcu przeżywszy lat 87.

Eksportscja zwłok do kościoła parafjalncgo odbędzie się dnia 1 stycznia 
o godzinie 15, nabożeństwo żałobne 2 atyeznia o godzinie 9-tej, pogrzeb tegoż dnia 
o godzinie' 15, o czem zawiadamiają stroskani

8484 Synowie, córka, synowa i wnuki.

MICHAŁ SEBYŁ A 
emerytowany nauczyciel szkoły powszechnej w Sosnowcu, 
opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 1 stycznia 1933 r., 

przeżywszy lat 60.

O dniu pogrzebu ukażą się osobne zawiadomienia.

Zona, Synowie, Synowe i Wnuki.

NA KANWIE. ,

Sylwester Zalcmana.
Zabawa Sylwestrowa wrzala. Caie Zagłę­

bie bawiło się na umór. Na reducie w tea­
trze zwracała ogólną uwagę wytworna para. 
On w bajecznym fraku, -ona w kostjumie 
wschodniej bajadery, z twarzą okrytą ma­
rokańskim kwefem. Kiedy przechodzili obok 
bufetu, bajadera rzekia swemu partnerowi:

— Mój facet postawi szampana, niepraw­
daż?

— Maseczko, nie bądźcie dzieckiem, wy 
macie pojęcie, co oni tu liczą. Proponowa- 
iemby gęś, a potem...

Tu mrugając okiem pan we fraku zaczął 
coś szeptać w różowe uszko maseczki, która 
uderzywszy go w ramię wachlarzem od- 
rzekla:

— Tylko Świnia pójdzie zrobić takie pro­
pozycje do niewinnej panienki.

Skończyło się na tem, że wypito dwa kru­
szony i po przetańczeniu tanga udano się 
taksówką na spacer.

W samochodzie pan był bardzo agresyw­
ny w stosunku do maseczki i szczypał ją 
ciągle w szyję. Maseczka prosiła, żeby prze, 
stał, błagała, chciała wyskoczyć z taksówki, 
wreszcie krzyknęła z rozpaczą.

— Jak długo jeszcze będzie to szczypa­
nie, jak?

— Tak długo, aż oddasz wszystkie koszty 
10 złotych za bilet plus kruszon i taksówka. 
Kogo trzymasz za frajera? Zalcmana tł«y- 
masz za frajera, ja odrazu ci poznałem, mi­
rażu zgadłem, że to nie egipejańska (lama, 
ale szmendak, hucpiarz, Moniek Sztajer, 
jak tylko zobaczyłem twoje pantofelki 
dwudziesty dziewiąty numer.

Tu rozwścieczony p. Jakób Zalcman, któ­
rego chciał wziąć na kawał syn konkurenta, 
począł ściągać z bajadery wschodnie szaty 
i wyrzucił wreszcie nieszczęsną partnerkę 
na ulicę w męskiej bieliźnie.

Na szczęście stało się to na rogu Modrzę, 
jowskiej, gdzie stoi policjant. Zatrzymano 
taksówkę, spisano protokół i sywestrowską 
parą została skazana mandatem karnym na 
grzywnę po 50 złotych.

Pan Zalcman pogodził się -bez szemrania 
z wyrokiem. Ale „bajadera“ zaprotestowa­
ła i prosiła o powtórne rozpatrzenie sprawy 
przez sąd grodzki.

— Za co, się pytam, mam zapłacić kary? 
Się mnie wolno chyba przebierać za komu 
mnie się spodoba. W Sylwestra ja mogę, 
być dziki kozak, mogie być murzyński ksią­
żę i natomiast stoi ułan na karmie też Ja 
się przebierałem za tureckie dziewczyńkle, 
to jestem winien, że p. Zalcman chciał mi 
uwodzić i szczypał mnie w biodro? _

Sędzia uznał widać winę p. Sztajera za 
znacznie mniejszą, niż się to w początku 
wydawało, bo zredukował grzywnę do 20 
zł. Zauważył jednak:

— Mam nadzieję, że na tegorocznym Syl­
westrze wystąpi pan bez przebrania.

— Przeciwnie, za gajowego będę z wm- 
towką i ogarem, niech imnie Zalcman spró­
buje uszczyipić!

ZWALCZANIE GRUŹLICY, TO STOSOWA­
NIE ZASAD HIGIENY WSZĘDZIE I NA 

KAŻDYM KROKU.
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NOWY ROK.
Już nikną, zacierają się w pamięci 

ludzkiej te lata, kiedy to w Nowym 
Roku spotykano się z twarzami we- 
sołemi, myślami pogodnemi, chociaż­
by szeroka natura, w noc Sylwestro­
wą, zbyt wielkie spustoszenia w kie­
szeni uczyniła. Nikt się tem nie mar­
twił, nie przejmował zanadto. Bo 
wiadomem było, że w krótkim czasie 
nowy rok wyrówna chwilową szczer­
bę w budżecie domowym. Przyszłość 
zarysowywała się jasnymi kontura­
mi. W nielicznych stosunkowo jed­
nostkach rodziły się pesymistyczne 
horoskopy na przyszłość, większość 
jednak nie stała przed wielką nie­
wiadomą „co będzie?" i mogła, z dość 
dużą dozą prawdopodobieństwa, kre­
ślić plany całoroczne.

Minęły te czasy, a dotkliwie odczu­
wany kryzys kilkuletni zaciera już 
w umysłach wspomnienia dobrych 
czasów, których zresztą wówczas 
nikt dobrymi nie nazywał. Człowie­
ka trudno zadowolić. W porównaniu 
z tem jednak, co jest obecnie, nie­
jeden , zapewne powie, że były to 
świetne czasy.

Bywało tak dawniej, że z począt­
kiem Nowego Roku można było'snuć 
przewidywania. W proroctwa bawili 
się wybitni mężowie stanu. Ale pro­
roctwa ostatnich lat nie sprawdzają 
się, kompromitując tych „fałszywych 
proroków'1. Ekonomiści zapowiadali 
rychłe zakończenie się kryzysu, ka­
tegorycznie twierdzili, że osiągnę­
liśmy już „dno kryzysowe'1, że go­
rzej już być nie może, a za miesiąc, 
za dwa nastąpi poprawa. Od trzech 
lat co pewien czas słyszeliśmy takie 
przepowiednie. A potem?... było go­
rzej...

Dajmy spokoj przeto z przepo­
wiedniami, a może raczej byłoby 
właściwszem zastanowienie się na 
przełomie dwóch czasookresów, ja­
kie najcharakterystyczniejsze zja­
wiska nastąpiły w ubiegłym roku, 
pozwalające wysnuć wnioski, oświe­
tlające drogę Nowego Boku.

Jedno zjawisko bardzo znamienne 
musi przykuć uwagę każdego obser­
watora życia. Oto społeczeństwa wy­
chodzą już z ogłupiającego ich labi­
ryntu światopoglądu materjalistycz- 
nego, którego kierunkiem wejścio­
wym był wybujały egoizm kapitali­
styczny, a wyjściowym egoizm klaso­
wy. Społeczeństwa, przeróżne narody 
długo się błąkały w tym labiryncie 
materjalistycznym, to zbliżając się 
do kierunku wyjściowego klasowego, 
t_ znów wracając do kierunku wej­
ściowego egoizmu kapitalistycznego. 
Błąkano się nieustannie, szukano 
wyjścia a w dalszym ciągu pozosta­
wano w... labiryncie. Nie umiano 
znaleźć drogi wyjścia.

W roku ubiegłym nastąpiła już po­
prawa. Niewątpliwie jeszcze w dal­
szym ciągu znajdujemy się pod wpły 
wami egoizmu materjalisiycznego 
(wszystko jedno, czy reprezentują 
go międzynarodowi kapitaliści, czy 
socjaliści), ale coraz potężniej poczy­
na dopominać się swych praw duch 
ludz>ki. „Bez serc, bez ducha'1 — 
wołał potężnym głosem Mickiewicz 
— „to szkieletów ludy“... Ta prawda 
poczyna ogarniać coraz większe za­
stępy ludzi. A każdy dzień coraz 
dotkliwiej siekąc ciężkimi razami 
narody, odrywa grube płaty skorupy 
materjalistyczńej pokrywającej du­
szę ludzką.

jakież dowody wskazywałyby na 
to, że istotnie poczynamy się wyzwa­
lać z niewoli materjalistyczńej, któ­
ra w konsekwencji doprowadziła 
państwa do straszliwej katastrofy go­
spodarczej, do absurdalnych rezul­
tatów i wniosków, że nadmiar zbo­
ża... powoduje głód?

Dowodów ną to nie trzeba szukać 
daleko, a z całą pewnością można 
stwierdzić (i tu nie będziemy fałszy­
wymi prorokami), że w tym roku ży­
cie dostarczy ich niepomiernie wię­
cej. Wzrastające znaczenie Kościoła 
Katolickiego, coraz potężniejsza fa­
la odrodzenia życia w duchu Kato­
lickim z jednej strony, a uświado­
mienie i konsolidacja narodowa z 
drugiej strony, oto dwa wymowne 
dowody wskazujące m to. iż narody 

poszczególne, a między innemi i pol­
ski, znalazły właściwą orjentację dla 
wydobycia się z materjalistycznego 
labiryntu.

Rok 1933 w zakresie odrodzenia 
się serc, przez religję, przez Kościół 
katolicki z całą pewnością będzie 
obfitować w ogromne rezultaty. 
Świat katolicki w tym troku uroczy­
ście obchodząc 1933 rocznicę śmierci 
Odkupiciela Świata pójdzie do zboż­
nej pracy o zwycięstwo serca w ży­
ciu narodów. I pomimo jeszcze pię­
trzących się przeciwności na drodze 
znaczonej hasłem „miłości bliźnie­
go", trzeba wierzyć, że przecież do­
bro zwycięży zło, że idea Chrystuso­
wa zatryumfuje na znękanej stra- 
szliwemi klęskami ziemi.

A w ślad za odrodzeniem serc, pój­
dzie odrodzenie ducha narodowego, 
które zresztą już jest widoczne i 
nieustannie zyskuje na sile.

Po niedzieli przypadającej w dniu 4 
października 1582 ir., nastąpił, z pominię­
ciem 10 dlni, piątek z datą 15-go paździer­
nika. To był początek Kalendarza Gre­
goriańskiego, przyjętego dzisiaj prawie 
przez cały świat cywilizowany. Nasz ka­
lendarz ma wiięc za sobą pełne 350 lat, 
Jak na kalendairz, nie jest to wiek „sę­
dziwy", jego poprzednik bowiem i dłu­
goletni rywali, Kalendarz Juljański, pa­
nował niepodzielnie od r. 46 przed Chry­
stusem — w Rzymie — aż do r. 1582 mad 
całą Europą, a więc 1626 lat, i potem, 
obok „kalendlairza nowego" jeszcze do 
niedawna, czyli prawie 2000 łat.

Pobudką do zreformowania kalenda­
rza stała 6ię niezgodność pomiędzy ro­
kiem kalendarzowym, a roikiem zwrot­
nikowym, która się wyraziła w w. XVI 
różnicą aż 10 dni. Różnica ta powstała 
naskuitek wadliwego wyznaczenia lat 
przestępnych, którema byl*y wszystkie 
lata podzielane przez 4, a więc i wszyst­
kie setne lata, naiskutek czego co 400 lat 
powstawała różnica O 3 dni. Dla uniknię­
cia tego błędu popież Grzegorz XIII bul­
lą z 24 lutego 1582 ustalił, że odtąd tylko 
te. setne lata będą przestępne, które dzie

Nie odczuwają tych przemian, być 
może ci, którzy zbyt mocno zasko­
rupieli w swym egoizmie materjali- 
stycznym i siłę fizyczną przenoszą 
ponad siły serca i ducha. Wrażliwe, 
nie skostniałe młode pokolenia od­
czuwają jednak te przemiany w 
święcie. I stąd ten żywiołowy pęd 
do ideałów, nie sztucznie produko­
wanych wyłącznie przez mózgi do'k- 
trynerów, ale do ideałów, tworzo­
nych przez najszlachetniejsze popę­
dy serca i ducha.

Nowy Rok dla świata materjali­
stycznego będzie być może nadal 
straszliwie bolesnym, dotkliwym, 
klęskowym. Ale jednocześnie 6łać 
będzie jasne promienie dla powsta­
jącego nowego świata, gdzie serce i 
duch zajmą poczesne miejsce.

„Bez serc, bez ducha, to szkiele­
tów ludy1'™

St. Ar. 

Ty, coś przeżył lat już furę, 
Odrzuć myśli smętnych tłok
I spójrz na ten wdzięczny tłumek 
W pierwszy jego Nowy Rok.

350-ty jubileusz
Kalendarza Gregoriańskiego.

la się bez reszty przez 400. Jednocześnie, 
dla uniknięcia wytworzonej różnicy 10 
dni, papież przesunął kalendarz o 10 
dni, wyznaczając dzień 5 października 
1582 r. jako początek zreformowanego 
kalendarza, czyli, jak wspomnieliśmy, 
zamiast 5-go października po 4-ym na­
stąpił 15 października.

W dniu wyznaczonym przez bullę pa­
pieską, przyjęły reformę Gregorjańską 
tylko trzy państwa, a mianowicie: Italja, 
Hiszpanja i Portuigailja. Francja przy­
jęła „nowy styli" tegoż roku, przesuwa­
jąc dzień 10 gnudinia na 20 grudnia. Pol­
ska zreformowała swój kalendarz w 4 
lata potem, a więc w r. 1586, przesuwa­
jąc dzień 22 ©rudnia na 51 grudnia. Pro­
testanckie kraje długo jeszcze pozosta­
ły wierne „staremu stylowi". Protestan­
ckie Niemcy przyjęły nowy kalendarz 
najwcześniej, bo w r. 1700, najpóźniej 
zaś Szwecja, iw. r. 1753. Grecko katolicka 
Europa utrzymała kalendarz Juiljański 
do ostatnich lait. Rosja reformuje swój 
kaiendarz w r. 1918. W Azji — Japonja 
wprowadziła Kalendarz Gregorjańsiki w 
r. 1875, Chiny — w r. 1911.

Szykany niemieckie
w stosunku do polskiej własności ziemskiej.

Podczas gdy Niemcy wytaczają prze­
ciwko Polsce skargi z powodu rzekomo 
niesprawiedliwego przeprowadzania re­
formy rolnej na ziemiach zachodnich, 
jesteśmy świadkami wyjątkowego i nie- 
słychamego zarządzeni®, skierowanego _

przeciwko polskiej własności ziemskiej 
w Prusach Wschodnich.

Jednem z najlepiej zagospodarowa­
nych i największych majątków ziem­
skich na Powiślu niemieckięm jest Wa- 
plewo, składające się z sześciu folwar­

ków o ogólnym obszarze 13.000 mórig. 
Przed kilku lady wartość majątku tego 
wynosiła 5 milj. marek. Właścicielem 
majątku jest znany działacz polski, pier­
wszy poseł polski na sejm pruski, p. 
Sierakowski, prezes honorowy Związku 
Polaków w Niemczech.

Podobnie, jak na wszystkich mają, 
tkach w Niemczech, na Waplewie ciąży 
dług zaciągnięty w Zentral - Boden-Kre- 
diitbank w Berlinie. Dług ten wynosił 
900.000 marek, przyczem dotychczas za­
równo raty, jak i procenty spłacane by­
ły ściśle w terminach, podczas gdy ma­
jątki niemieckie spłacały zaledwie 5"/d 
należności. W roku bieżącym administra­
cja Waplewa nie mogła uiścić całości 
przypadającej raty. Wówczas bank wy­
powiedział pożyczkę i zażądał naitych- 
miastowego uiszczenia całej sumy długu, 
co oczywiście jest zupelłuie niemożliwe. 
Wobec tego majątek wyznaczony ma być 
na licytację, której termin ustalono na 
początek lutego.

Zarządzenie to nosi wyraźne cechy szy 
kany i represji w stosunku do polskiej 
własności ziemskiej, zwłaszccza że Wa­
plewo leży w granicach powiatu sztum­
skiego, który uznany został przez rząd 
niemiecki za dotknięty klęską .nieuro­
dzaju i wszystkie majątki w tym powie­
cie korzystają z najdalej idących ulg, 
zabezpieczających własność ziemską 
przed skutkami przymusowej egzekuCjk

Z DNIA.
PRZEMÓWIENIE OJCA ŚW. 

A POLSKIE RADJO.
„Słowo Pomorskie'1 z dnia 28 b.m. 

pisze:
— Posiadacze radioodbiorników w Pol. 

sce mieli możność słyszeć przemówienie 
Ojca św., zawdzięczając niemieckiej stacji 
w Koenigswusterhausen, która nawet na­
tychmiast podała tłumaczenie na niemiecki. 
Natomiast nasz sławny „olbrzym raszyriski4* 
w tym czasie nadawał... muzykę gramofo­
nową. Okazuje się, że „Radjo Polskie14 wie­
działo o imającej nastąpić transmisji z Wa­
tykanu, tylko pomyliło się względnie spó­
źniło się o 12 godzin! Bo oto tegoż dnia, o 
godz. 23.45, tuż przed rozpoczęciem transmi­
sji pasterki z Krakowa, speaker warszaw­
ski zapowiedział, co następuje:

„Hallo, hailo! o godz. 12.15 -(to zn. o godzi 
24.15 wzgl. 0.15 — red.) z Watykanu nadane 
będzie przemówienie Ojca św. Postaęamy się 
osiągnąć połączenie z Rzymem i jeżeli tylko 
nie nastręczą się jakie trudności techniczne, 
przemówienie to nadamy naszym radiosłu­
chaczom. W tym celu będziemy zmuszeni 
mniej więcej o godz. 0.15 przerwać transmi­
sję pasterki44.

Radiosłuchacze z najwyższem zaciekawię, 
niem przywarli do głośników i słuchawek. 
O godz. 24 zabrzmiał hejnał krakowski, a 
w chwilę potem rozpoczęła się pasterka z 
kościoła Marjackiego. Bez żadnej przerwy 
pasterka dobiegła końca, a potem speaker 
oznajmił koniec transmisji, odegrano hymn 
iarodowy i na tem się skończyło. O zapo­
wiedzianej transmisji z Watykanu ani słó- 
weczka. Widocznie „trudności techniczne44 
były jednak tak wielkie, że nie pozwoliły 
na transmisję przemówienia, wygłoszonego 
przed 12-tn godzinami. Katolicka Agencja 
Prasowa po otrzymaniu depeszy z Watyka­
nu z oznaczeniem daty i godziny przemówie­
nia Ojca św., natychmiast powiadomiła o 
tem dyrekcję Polskiego Radja, prosząc ją 
o udostępnienie społeczeństwu usłyszenia 
przemówienia wigilijnego Ojca św. Nieste­
ty, zgóry K.A.P. uprzedzono o „piętrzących 
się trudnościach44. Trudności te przedewszy- 
stkiem istnieją w zarządzie Polskiego Radja, 
UPAŃSTWOWIONY „STRZELEC41.

Minister spraw wojskowych podpisał za­
rządzenie, dotyczące gruntownej reorganiza­
cji „Strzelca44.

Związek Strzelecki mocą tego rozporzą­
dzenia wcielony zostaje w obręb admini­
stracji i hierarchii wojskowej. Komendant 
główny „Strzelca44 urzędować będzie w Mi­
nisterstwie spraw wojskowych w stopniu 
generała brygady, funkcjonując automatycz 
nie jako zastępca dyrektora Państwoweso 
Urzędu Wych. Fizycznego, oraz jako dele­
gat do Głównej Komendy Zw. Strzeleckiego 
(którego sam jest głównym komendantem!). 
Organem pracy komendanta głównego 
„Strzelca44 jest Komenda główna związku, 
w której skład wchodzi szereg oficerów w 
stopniu od pułkownika do kapitana. Komen­
danci okręgowi (przy dowództwach korpu­
sów) i obwodowi Zw. strzeleckiego mają row 
nocześnię spełniać zadania inspektorów pań­
stwowego Urz. Wych. Fiz. i Przysposobie­
nia Wojskowego.

Prosiinj naszjch P. I Preanmeraiarnw 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za STYCZEŃ 1933 r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

6460 Wydawiiiclwu „Kuriera ZacMniegr.
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Rewelacje o „Panu Tadeuszu”
prawnuka Sędziego z epopei mickiewiczowski::.

wicz pozwolił w opisie krajobrazu, jest 
przeniesienie do Czombrowa „gadają­
cych stawów" z Tuchanowicz, oiraz opis 
„zamczyska", które zostało zapewne 
■wzięte z któregoś z zamków Radziwiłłów 
skich, obronny bowiem zamek na górze 
Czombrowekiej, którego fundamenta je­
dynie się zachowały, został doszczętnie 
zburzony jeszcze podczas wojen szwedz­
kich".

Przyczyna zajazdu
Według pisma prof. Siemiradzkiego 

zatarg o posiadanie Czombrowa wynikł 
z okoliczności następujących:

Prof. Wiilhelm Bruchnalski ogłosił świe 
żo w „Kurjerze Lwowskim" niesłychanie 
ciekawy liist b. .rektora Uniwersytetu 
Lwowskiego prof. Józefa Siemiradzkie­
go, zawierający szereg rewelacyjnych 
szczegółów odnoszących się do genezy 
„Pana Tadeusza". Prof. Siemiradzki, 
potomek rodziny, na którą był dokonany 
ongiś „Ostatni Zajazd na Litwie" pis że:

Zajazd na Czombrów 
Na podstawie dokumentów rodzinnych, 

znajdujących się w mojem posiadaniu, 
oraz opowiadań mojego rodzonego dzia­
da, podkomorzego Nowogródzkiego, Jó- 

• zefa Siemiradzkiego, który w owym cza­
sie był już członkiem palestry nowo­
gródzkiej, mogę stwierdzić z całą stano­
wczością, że opis Zajazdu w epopei Mi­
ckiewiczowskiej jest zupeilnie wiernym 
obrazem właśnie owego „ostatniego za­
jazdu”, opiewanego pirzez Poetę.

Wtedy to hrabia Uzłowski zajechał 
przy pomocy chodaczkowej szlachty za­
ścianku Soplacowo folwaink Czomlbrów, 
należący do mego pradziada, podkomo­
rzego Eleutera Siemiradzkiego, i wtedy 
przybyły na pomoc oddział piechoty z 
Nowogródka został doszczętnie wybity. 
Pociągnęło to dla mojego pradziada nie­
wesołe następstwa, natężało bowiem za 
wszelką cenę sprawę umorzyć — „daen- 
g.i resztę zrobią", — na sute łapówki pod­
komorzy stracił resztę swego znacznego 
niegdyś majątku, nadwyrężonego już sil­
nie przez kosztowną dwutygodniową go­
ścinę sztabu króla Hieronima i korpusu 
Dąbrowskiego w roku 1812.

Uzłowski również niewieJe zyskał, po 
trzech latach folwark Czomlbrowski u- 
legł „elksdywizji" za długi i przeszedł na 
własność głównego wierzyciela, którym 
był dziad obecnego właściciela, pana 
Karpowicza.

Dzięki pietyzmowi właściciela Czom- 
b' wa, folwark pomimo przejść świato­
wej wojny, utrzymał się do dnia dzi­
siejszego w stanie niemal niezmienio­
nym, a obraz, jaki podał Mickiewicz, jest 
wierną, niemal fotograficzną, reproduk­
cją tego dworku, położonego w malowni­
czej okolicy o pół mili od Śwdtezi. Sam 
i' -orek prawie żadnej zmianie nie uległ 
— stairy lamus i studnia przed gankiem 
trwają w tym samym stanie Co przed 
tfu laty, a z gaju w którym odbyło się 
grzybobranie — po wycięciu lasu, po­
została nietknięta dotychczas „świąty­
nia dumania".

Korepetytor Mickiewicz
Co do stosunku poety do rodziny Sie­

miradzkich — to prof. Siemiradzki 
stwierdza, że był bardzo bliski.

Jako uczeń bowiem starszych klas 
szkoły, bazyljańskiej w Nowogródku Mi­
ckiewicz pełnił obowiązki korepetytora, 
czyli, jak mówiono podówczas, „ dyre­
ktora" stancji, w której pomieszczeni 
byli dwaj młodsi bracia dziada profeso­
ra Siemiradzkiego, Stefan i Hipolit (oj­
ciec sławnego malarza Henryka) i w tym 
Charakterze spędzał on zazwyczaj wa­
kacje w rezydencji podkomorzego, Ele­
utera Siemiradzkiego w Jaroszycach. 
Później po wielu latach, kiedy Hipolit 
Siemiradzki, w którego domu od lat 20 
się wychowywałem, mieszkał jako puł­
kownik dragonów w Charkowie, gdzie 
istniała liczna -kolonja polska, do najbliź 
szych znajomych naszej rodziny należał 
brat Adama Aleksander Mickiewicz, 
prof. uniwersytetu Charkowskiego. Wre­
szcie w samym Czombrowae, po zajęciu 
go przez Uzłowskiego, służbę ochmistrzy 
ni pełniła rodzona matka wieszcza.

Zmiana nazw
Ponieważ poemat nie moiże być „hi- 

storją" czy też „kroniką", Mickiewicz 
nietylko przedstawił datę zjazdu, ale 
pozmieniał nadto nazwę miejscowości, 
nie wymieniając nigdzie ani Czombrowa 
ani Jaroszyc. Natomiast nazwa Sopliico- 
wo jest nazwą szlacheckiego zaścianku, 
należącego do dóbr TuhanowieckiCh, w 
których po dzień dzisiejszy istnieją licz­
ni przedstawiciele Sopliców, Dobrzyń­
skich i Mickiewiczów, i którymi opieku­
je się Sędziwa panna. Tuchanowska, 
wnuczką Maryli.

Iwłrynn 'rpiiijna. na. jąka ąofue Muskto-
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wsiach, i miastach obdarzano sie nie­
tylko w wieczór wigilijny, ale od 
tego wieczoru począwszy aż do No­
wego Roku, a czasami i Trzech Kró­
li. W wigilję dzielono się darami z 
najbliższymi, ale od drugiego dnia 
świąt rozpoczynało się chodzenie po 
kolędzie, co łączyło 6ię z różnemi 
wesołemi obrzędami. Żegota Pauli, 
znany zbieracz pieśni ludowych, tak 
opisuje ten obyczaj:

„W dtrugi dzień świąt rano chodzą 
małe chłopczyki od chaty do chaty, 
recytując mowę rymową. Wieczorem 
zaś dnia tego zebrani parobcy, prze­
brawszy się w różne postaci, czasem 
też wodzą ze sobą tura lub wilka 
wypchanego, obchodzą z muzyką i 
śpiewem pokólei gospodarzy, za co 
od tychiże nieco potraw świątecznych 
w darze otrzymują11.

Potraw tych i darów musiało być 
jednak sporo, zależnie zresztą od 
ilości i zasobności gospodarstw, są­
dząc choćby z następującej popular­
nej pieśni kolędowej:
Mości gospodarzu, domowy szafarzu, 
Nie bądź tak ospały, każ nam dać gorzały 
Dobrej z alembika i do niej piernika, 
Hej, kolęda, kolęda!
Kaczka do rosołu, sztuka mięsa z wołu, 
Z gęsi przysmażanie, zjemy to mospanie, 
I comber zajęczy, i do niego więcej, 
Indyk do podlewy, panie miłościwy, 
I to czarne prosię, pomieści i to się,
Każ upiec pieczonki, weźmiem do kieszonki, 
Hej, kolęda™ i t d.

Pieśń ta, posiadająca niewiary­
godną ilość strofek, śpiewana była 
tak długo pod oknami, aż gospodarz 
wyniósł datek w naturze. Na podzię­
kowanie śpiewano znowu pieśni, ży­
cząc — jeśli kolęda hyła dobra —,

„Jeden ze stryjów mojego pradziada, 
stary kawaler, ówczesny właściciel Czom 
Krowa zapisał go testamentu rnie dalsze­
mu krewnemu, swemu imiennikowi z 
młodszej linji Siemiradzkich, z którego 
pochodzi znany działacz społeczny, pro­
fesor Tomasz Siemiradzki w Chicago, a 
kiedy ten w dziecinnych latach umarł, 
Czombrów po śmierci zapisodawcy prze­
szedł na własność jego drugiego brata, 
również starego kawalera; tenże unie­
ważnił dawny zapis nieboszczyka i prze­
kazał testamentem Czombrów swemu 
synowcowi, podkomorzemu Eleul eremu 
Siemiradzkiemu.

W cichą i pogodną noc Sylwestrową.

Nowy Rok i Trzej Króle 
obrzędach, ludowych.
zwyczajem po wszelkich pomyślności i urodzajów 

gospodarzom. W przeciwnym razie 
wymawiano im skąpstwo w dowcip­
nych, a nieraz i bardzo złośliwych 
rymach. To też mało kto narażał się 
kolędnikom, woląc uniknąć przy­
cinków.
Żeby wam się rodziło żytko, jak korytko, 
Pszenica, jak rękawica, bób, jak żłób, 
Owies, jak skopiec...

Śpiewają kolędnicy po hojnym 
datku. A do skąpych gospodarzy: 
żeby się wam rodził kąkol, stokłosa, 
Babie do pół nosa.

Młodzież wiejska, chodząca po ko­
lędzie, korzysta z okazji do zabawy. 
Przystrajali się tedy uczestnicy w 
przeróżne skóry zwierzęce, wilka, 
niedźwiedzia, a choćby i baranią, 
wywróconą do góry włosem. Naśla­
dowano głosy różnych zwierząt i 
Staków, jak kozy, krowy, bociana, a 

ziewczęta, oczekujące na zjawienie 
się kolędników, choć były na to 
przygotowane, udawały strach wiel-

Najwięcej chodzono po kolędzie w 
wilję Nowego Roku i w wilję Trzech 
Króli, zwaną także szczodrzym wie­
czorem na pamiątkę darów, jakie 
złożyli Trzej Królowie w żłóbku Je­
zusa. Kolędowanie tego wieczora na­
zywa 6ię także chodzeniem „z gwiaz­
dą", ponieważ chłopcy noszą ze sobą 
wielką gwiazdę wyklejoną z kolo­
rowego papieru, zatkniętą na długim 
kiju i oświetloną wewnątrz świeczką.

W wieln miejscowościach pieką w 
len dzień figurki z ciasta, zwane 
szczodrakami. Obyczaj ten utrzymu­
je się zwłaszcza na Rusi. Szczodraki 
stanowią niemała uciechą dla dzieci 

LwiftiskicL a n.

Stąd wynikł proces z krewnymi po 
■dzieli Uzłowskimi, zakończony zaja­

zdem".

Prototypy osób epopei
Wreszcie wyjaśnia prof. Siemiradzki, 

kogo na myśli miał Mickiewicz wprowa­
dzając do epopei szereg O6Ób działają­
cych. W tym względzie stwierdza on na 
podstawie dokumentów rodzinnych, tu­
dzież opowiadań dziada swego, że Mic­
kiewicz podał wiernie portrety w swoim 
poemacie.

„Więc przedewszystkiem sędzia Sopli­
ca jest niewątpliwie moim pradziadem, 
podkomorzym nowogródzkim Eleuferym 
Siemiradzkim, który piastował za cza­
sów Stanisławowskich kolejno godność 
olboźnego, sędziego ziemskiego, wreszcie 
podkomorzego nowogrodzkiego. Podko­
morzym zaś iw- „Panu Tadeuszu" jest 
ówczesny marszałek nowogrodzki Nieza- 
bitowski".

„W pierwszym szkicu swojego poema­
tu Mickiewicz przedstawił sędziego jako 
człowieka żonatego. Zmienili, go później, 
nadając pani sędzinie rolę ciotki Teli­
meny. Była nią pani Róża z Jeśmanów, 
wrodzona z Reytanówny, pani bardzo 
wytworna i światowa. Zosia jest córką 
podkomorzego Marją, która po ruinie 
majątkowej rodziców wyszła zamąż za 
niejakiego pana Mizgiera i pozostawiła 
w nowogródżkiem liczne potomstwo w 
rodzinach Mizgierów, Leparskich, Nowie 
kich i wielu innych. — Była w swoim 
czasie ładnym podlotkiem. — „Wojskim 
jest teść mego pradziada, Wojski par- 
nawski, ożeniony z Reytanówną — stąd 
ciągłe wzmianki o Reytanie. — Co z;»ś 
do osoby księdza Robaka, mogę sję je­
dynie domyślać, ponieważ iw- jednym z 
aktów rodzinnych znalazłem ślad, iż 
podkomorzy Siemiradzki miał młodsze­
go brata, jednakże ani aktu zejścia, afli 
jakiegokolwiek śladu istnienia tego bra­
ta w późniejszych testamentach niema, 
być może, iż zachodzi tu wypadek ja­
kiegoś dramatu rodzinnego, o którym 
chciano zapomnieć.

Co się tyczy innych osób poematu, 
które napewno eą portretami z osób rze­
czywistych, najeżałoby poszukać w ar­
chiwach kościelnych paraf ji Walewic- 
kiej, które po spaleniu i zrównaniu z 
ziemią kościoła katolickiego, zostały o- 
calome i znajdują się obecnie w posiada­
niu parocha prawosławnego >w Waiewi- 
ciach; akta te należałoby wydobyć z rąk 
niepowołanych ii złożyć w jalkiemś do- 
stępnem dla badań archiwum".

Na tem kończy się relacja profesora 
Siemiradzkiego. Słusznie powiada o niej 
prof. Bruchnalski, że jest ona potwier­
dzeniem zasady twórczej Mickiewicza, 
wyrażonej przez poetę w jednym z li­
stów do Odyńca: „Mam wstręt okrutny 
do wszystkich wysp i krajów, których 
•niema na mapie i królów, których nie­
ma w historji".

Środowisko i osoby „Pana. Tadeusza”, 
podobniej jak później w „Weselu Wys­
piańskiego, zostały jak eię obecnie oka­
zuje niemal żywcem wzięte z rzeczywi­
stości.

Prezydent Masaryk
CO OTRZYMAŁ NA GWIAZDKĘ.

Do zamku na Hradczanach, jak również' 
do Łan i Topolczanek corocznie napływają 
w czasie świąt Bożego Narodzenia różne po­
darunki od ludzi, którzy w ten sposób chcą 
wyrazić mu swe przywiązanie. Podarunki 
są najrozmaitszego rodzaju. W roku bie­
żącym prezydent Masaryk m. in. otrzymał 
szereg obrazów malowanych przez samou­
ków. Niektóre są bardzo cenne i oryginał, 
ne. Tak n,p. pewien fryzjer węgierski z Kq- 
marna przysłał prezydentowi Obraz sporzą. 
dzony z włosów. Wiele podarunków nade- 
szło od szklarzy z Jablońca i Cieplic, gdzie 
jak wiadomo rozwinięty jest przemysł szkła 
ny. Pewien inwalida przysłał minjaturowy 
wóz drabiniasty a w liście zaznaczył, że nie 
życzy sobie aby podarunek ten umieszczo­
ny byl w muzeum podarunków dla prezy­
denta, ale aby wręczony został wnukom 
prezydenta jako zabawka. Piękny po­
darunek przysłał pewien kowal ze Słowa- 
ezyzny; wykuł on i skonstruował model lo­
komotywy pół metra długości. Prezydentowi 
posłano również parę królików rasowych. 
Króliki te wysłano do ogrodu zamku w Ła­
nach, letniej siedziby prezydenta, gdzie po­
większa liczbę żywych podarków.
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X Tańcuje Kuba i jego luba.
Oj, dziś! dziś! Oj, dziś! dziś! Oj, 

jutro, jutro i pojutrze i cały miesiąc 
trwać będzie karnawał.

Pozostanie na zawsze w sferze nie­
zgłębionych tajemnic szaleństwo no­
cy svlwestrowej i następujących po 
niej wieczorów karnawałowych. Nie­
zbadane są drogi, któremi chadza 
myśl ludzka. Któż pojmie, dlaczego 
noc z 31 grudnia na 1 stycznia musi 
być nocą tańców i ślęczenia przy sto­
likach restauracyjnych, a nie nocą 
posępnej zadumy, że znów o rok je­
steśmy starsi? I dlaczego kolendowa 
obietnica, że „stary rok się kończy, 
nowy lepszy będzie'* ma daleko wię­
ksze szanse zyskania sobie wiary i 
popularności w szerokich masach lu­
dowych, niż solenne oświadczenie 
ministra, że minęliśmy kulminacyjny 
punkt kryzysu i że idziemy ku wy­
raźnej .poprawie finansowej ?

Oto są pytania, na które nie można 
znaleźć odpowiedzi.

W tem właśnie tkwi cały urok o- 
gólnej radości sylwestrowo - nowo­
rocznej, że właściwie nikt na prosty 
rozsądek dobrze nie wie, dlaczego 
się cieszy, a nie naodwrót. Oprócz 
zmiany kalendarza ściennego i ter­
minowego na biurkach, oprócz ko­
nieczności przyzwyczajenia 6ię do 
pisania nowej daty na listach, oprócz 
niepomiernie wzmożonej ruchliwo­
ści urzędów podatkowych, niema ab­
solutnie żadnych innych wyraźnych 
różnic między dziś a wczoraj i żad­
nych okazyj do szaleństw całonoc­
nych.

Ta bezinteresowność i niejaka ab- 
strakcyjność zabaw sylwestrowych 
czyni z nich prawdziwe święto na­
dziei, matki głupich, ale i córki mo­
nopolu spirytusowego, bo dobry kie­
liszek dobrej wódki rozjaśnia przy­
szłość i nadziewa serce ludzkie nie­
zmierną błogością i zadowoleniem 
zarówno z życia jak i z monopolów 
wogóle.

Jeżeli życie jest loterją, to rok jest 
jedną klasą ciągnienia. Numer losu 
tysiąc dziewięćset trzydziesty drugi 
nie okazał się szczęśliwy. Zadowolo­
ny jest ten, komu się przynajmniej 
stawka wróciła, przeważnie jednak 
wychodziły puste losy. Stąd prawdo­
podobnie pochodzą zapusty, których 
pierwszy walc i pierwsze rumby od­
były się nocy ubiegłej.

Za pusty jest nasz portfel, aby na 
woskowych parkietach sal balowych 
miało być tłoczno i aby strzały z bu­
telek szampana miały zagłuszyć me- 
lodję tanga „Jesienne róże11, myślę 
jednak, że znajdzie się trochę zwo­
lenników zabaw tanecznych: „Ex- 
pres Zagłębia4 podskoczy parę razy 
w takt Mazura, p. Michael walcować 
będzie w polemice swoich przeciw­
ników, teatr sosnowiecki odtworzy ta 
nieć brzucha pustego, a głowy ojców 
miast tak zatańczą jak im sanacja za­
gra. Ja osobiście wolę ładną polkę.

Karnawał więc zapowiada się do­
skonale.

Życzenia Noworoczne
Swoim Szan. Klijentom zasyła

Bron. Garliński
Sosnowiec, 3 Maja 19.

Najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne stałym By malcom 
Restauracji „Warszawianka" 
składa

ZARZĄD.

Chodzi jeszcze tylko o stroje. Do­
póki Magistrat sosnowiecki występo­
wał w stroju Adama (Pawełka), 
wzbudzał, oczywiś ie, większe zain­
teresowanie, obecnie zaś ma obcięte 
poły budżetu i stracił fason. Elektro­
wnia okręgowa, świecąc nagiem cia­
łem, wystroi się w suknię, obciętą o

K. Z. jako pośrednik
w zbieraniu ofiar na cele społeczne.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

1
Mlilli

E®.
Dziś Nowy Rok
Jutro Makarego
Wschód słońca 8 m. 11.
Zachód „ 15 m. 56.

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
administracja „Kurjera Zachodnie- 
go‘‘ pośredniczyła w roku ub. 1932 w 
zbieraniu składek na cele społeczne. 
Czas był coprawda b. ciężki, kryzy­
sowy, stąd i ofiarność społeczna 
zmniejszyła 6ię.

Ogółem w j. 1932 (licząc po dzień 
31 grudnia godz. 7 wiecz.) za pośred­
nictwem K. Z. społeczeństwo prze­
kazało na różne cele kwotę 6.434 zł.

W kwocie powyższej mieszczą się 
ofiary na: Chrzęśćjańskie T-wo do­
broczynności zł. 604.80: LOPP. zł. 
44.00; Fundusz stypendjalny im. śp. 
Żwirki i Wigury zł. 293.59; Komitet 
przeciwgruźliczy zł. 15; Komitet po­
mocy bezrobotnym w Sosnowcu zł. 
635.40; T-wo pań św. Wincentego 
a Paulo zł. 2.536,30; „Caritas*4 zł. 120; 
T-wo pom. biedn. chrz. w Będzinie 
zł. 575; Oby w. Komitet rat. w Dą­
browie 98.81; pomnik ks. Plenkiewi- 
cza zł. 230; kuchnię dla biedn. przy 
Modrz. Zakł. zł. 100; budowę szpitala 
dla gruźlików zł. 495; bezrobotnego 
buchaltera zł. 70.10; różne zł. 616. 
Razem 6.434 zł.

Poszczególne instytucje w każdej 
chwili miały wypłacane złożone na 
nie ofiary za pośrednictwem upoważ­
nionych osób i odpowiedniem pokwi­
towaniem. Nie odebrano dotąd (tj. do 
51 grudnia 1932) ofiar na kwotę zł. 
1651.19, w tem na budowę szpitala 
dla gruźlików 495 zł., na Obyw. Ko­
mitet ratunkowy w Dąbrowie 110 zł., 
na kuchnię bezrobotnych w Czela­
dzi 52 zł., na bezrobotnych na Sa­
turnie 50 zł., na Komitet pomocy bez- 
róbotnym w Sosnowcu 320.60 zł., na

Two Pan św. Wincentego a Paulo 
142 zł., na kolonje letnie dla bied­
nych dzieci 49.50 zł., na Pow. Komi­
tet pomocy bezrobotnym 60 zł., na 
malowanie kościoła w Zagórzu 55 zł., 
na Chrz. Tow. dobroczynności 41.50 
zł., na Komitet pomocy bezrobotnym 
w Będzinie 40 zł., na Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo w Sielcu 30 zł., 
na Komitet przeciwgruźliczy 35 zł., 
na ochronkę w Zagórzu 30 zł., na 
Kroplę mleka 25 zł., na PMS. przy 
ul. Robotniczej w Sosnowcu 20.50 zł., 
na NOK. 25 zł., na pomnik śp. gen. 
Rozwadowskiego, na PCK. w Będzi­
nie, na Łękawę Harcerską, na Cari­
tas po 10 zł., na PtMS. 5 zł., na LOPP. 
2.09 zł., na Koło Polek w Strzemie­
szycach 5 zł. i na Koło PMS. w Bę­
dzinie 8 zł. Jeżeli powyższe kwoty 
nie zostały wypłacone, to dlatego, że 
się nikt po nie nie zgłosił. Oczywiście 
wszystkie ofiary były kwitowane w

Jeżeli porównamy lata poprzednie 
za czasów red. T. Opioły jako wy­
dawcy, społeczeństwo złożyło na ce­
le społeczne za pośrednictwem K. Z. 
następuj ace kwoty:

w r. 1929 — 3.733,95 zł.
w r. 1930 — 6.718,60 „
w r. 1931 — 11.033,51 „
w r. 1932 — 6.434,00 „

Razem 27.920,06 zł.
Jest to w każdym razie b. poważna 

kwota i dowodzi nietylko ofiarności 
społeczeństwa na cele społeczne, ale 
również zaufania finansowego, ja­
kiem cieszy się nasze pismo.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetla ją: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Halka.
PAŁACE: Ludzie-zwierzęta. 
EDEN: Jan Kiepura — Pieśń nocy.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Człowiek którego zabiłem — 

Czarny as.
ŚWIATOWID: Pogromcy przestworzy. 

DĄBROWA
WANDA: Dymitr Karamazow — Szyb 

L 27.
KOMETA: W krzyżowym ogniu. — Ku 

chwale ojczyzny.
ARS: Czemp.

ZAWIERCIE.
STELLA: Walc miłości.
ARLEKIN: Miłość żorżety.

X SPRAWA BANKU ZAGŁĘBIA. W 
ub. piątek w Magistracie sosnowieckim 
miała być rozpatrywana sprawa Banku 
Zagłębia, o czem swego czasu pisaliśmy 
już. Bank Zagłębia wystąpił z propozy­
cją przejęcia tej instytucji przez Miej­
ską Kasę Komunalną, której statut już 
został zatwierdzony przez władze na­
dzorcze. Komisja wyłoniona przez Radę 
przyboczną nie mogła przystąpić do roz­
patrzenia tej sprawy, a to dlatego, że 
główny referent, nadzorca sądowy Ban­
ku Zagłębia, nie mósd przybyć z powo­
du choroby.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. najza­
bawniejsza farsa w 3 aktach Nancya i Ar- 
imonta pt. „WESOŁA SPÓŁKA'1. Ceny po­
pularne od 49 gr. do 2.49 zł.

Dizś w niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
..NOWA ARYSTOKRACJA'1 („Gobelin"), 
ikrotochiwila w 3 aktach Wł. Jasitrzębiec-Za- 
lew&kiego. W popisowej roili Andrzeja Kuil- 
basa wystąpi p. B. (Miński. Ceny miejsc 
zwykle od 90 gr. do 5.59 zl.

W niedzielę i święta kasa teatru czynna 
od godz. 14 do 1 i od 3 popol.

W poniedziałek 2 bm. o godz. 8.50 wiecz. 
widowidko na dochód Rodzimy Policyjnej. 
Dana będzie głośna sztulka w 5 odsłonach 
M. Pagnola i P. Nivoix pt. „HANDLARZE 
SŁAWY'*.

W BĘDZINIE.
We wtorek dnia 5 bm. o godz. 8.30 wiecz. 

w sali kina „Nowości'* artyści teatru sosno­
wiecka ego odegrają doskonalą i głośną sztu­
kę P. Nivoix i M. Pagnola pt. „HANDLA­
RZE SŁAWY'1. Udział bierze cały zespół pod 
reżyserją dyr. Tańskiego. Ceny miejsc od 
90 gr. do 5.39 zł. (łącznie z dopłatami). 
Przedsprzedaż biletów w cukierni p. Czer-

Teatr Polski w Katowicach
Niedziela dnia 1 stycznia 1933 r. pop. — 

Jasełka „Gdy się Chrystus rodzi'* — wiecz. 
..Noc Sylwestrowa".

Wtorek 3 bm. „Omal nie noc poślubna". 
Środa 4 bm. — Kwartet Sopranów.

X „WOLNO JECHAĆ**. Ten arcymą- 
dry napis umieszczony został na dwóch 
świeżo ustawionych przez Sejmik tabli­
cach ostrzegawczych, przy moście sej­
mikowym na Brynicy w Czeladzi. W na­
pisie tym nie przynoszącym autorowi 
specjalnego zaszczytu, chciano widocz­
nie .powiedzieć, że należy jechać z u- 
miarkowaną szybkością.

Tego rodzaju ostrzeżenia Jcomonamitu-, 
ja tylko władze.

10 groszy na kilowacie. Magistrat 
będziński wystąpi bez pokrycia bud­
żetowego, a wicekomisarz Wrzeszcz 
wystąpi z Kasy chorych.

Wogóle zaś wszyscy wystąpią w 
stroju BB„ to znaczy Bez Butów.

Wesołej zabawy.
K. Ć—rk.

Z Nowym Rokiem 
ŻYCZENIA DLA REDAKTORÓW 

K. Z.
RED. T. OPIOLE

Coraz surowiej 
i .mocniej i głośniej 
niech „okaerów‘‘ 
smaga bezlitośnie. 
Niechaj mu złotem 
świeci cały Rok się, 
niech w pierwszym rzędzie 
zmieni serce w boksie... 
Niech z każdym dzionkiem 
i z każdą godziną 
prenumeraty 
jako rzeka płyną!!!'

RED. K. ĆWIERKOWI
Niech w pracy swojej 
często machnie™ kropkę, 
niech mu w tym roku

• T. A. L. wystawi „szopkę"!
Niech — gdy fanfary 
uderzą w Sylwestra, 
mknie „Delahajem" 
do resursy extra.

REQ. ST. GRZĄDZIELSKIEMU 
By zrzucił chmurę 
i z czoła i z twarzy, 
bo w życiu często 
ktoś napiwowarzy.. 
I niechaj stworzy 
swą dłonią wytrwałą 
nowy artykuł 
o naszem... Kakao!

RED. ST. ARNOLDOWI
W marszu za... gwiazdą 
pomyślnego wiatru! 
Sukcesów z Kołem 
.przyjaciół teatru, 
setnych partnerów 
do stolika kupę — 
i całej Polski 
zebranej w O. W. P.!

RED. H. STRYJEWSKIEMU
Numerów „K. Z.“ — 
jak anioł niewinnych; 
przymilnych, słodkich 
jak uśmiech dziecinny... 
A gdy jnż „amen1" 
i „paka“ bez kwestji, 
by doznał wtedy 
dobrodziejstw amnestji.

W. BERNASIK.

Gwiazdka dla sierot
PO KOLEJARZACH W SOSNOWCU.

W dniu 'wczorajszym o godz. 2 popol. 
w domu kolejowym w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego odbyła się gwiazdka dla, 
dzieci sierot po kolejarzach i najbied­
niejszych. Na milą i wzruszającą tę uro­
czystość przybyli licznie urzędnicy i 
pracownicy kolejowi z rodzinami.. Obec­
ni byli p. naczelnik Samborski z małżon­
ką, doktorostwo Kurzykowie, pp. Try- 
buTcy, pp. Czechowie i in.

Podarunki rozdały panie z Komitetu 
w osobach: p. naczelnikowej Tryburcy, 
doktorowej Kurzykoiwej, p. naczelniko- 
wej Samborskiej i p. Czechowej. Dziew­
czynki otrzymały w podarunku gwiazd­
kowym materjał na sukienki, a chłop­
cy ciepłą bieliznę. Prócz tego każde z 
dzieci otrzymało paczkę z piernikami, 
cukierkami, jabłkami i t. p.

Gwiazdka ta urządzona została przy 
pomocy subwencji z Ministerstwa komu­
nikacja oraz dzięki ofiarności poszczegól­
nych osób. Zaznaczyć trzeba, że Minister 
stwo komunikacji co miesiąc przekazuje 
600 złotych na dożywianie najbiedniej­
szych dzieci kolejarzy.

X ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZ- 
NYCH pp. iinż. Mieczysławowstwo Lau- 
bitzowie złożyli zł. 20 do dyspozycji po­
wiatowego komitetu funduszu pomocy 
bezrobotnym w Będzinie.

Na nędzę wyjątkową i sieroty dk> ka­
sy „Caritasu" — Tow. dobroczynności w 
Sosnowcu 3 Maja 20 złożyli: .pp. Br, 
Konieczni zł. 10, pp. Jędryczek i Kozioł- 
Ikow zł. 10; p. dr. Faliński zł. 5, pp. dr. B. 
Budzyńscy zł. 5; pp. Krauzowie zł. 5; pp. 
J. Choińscy zł. 3, >p. J. Mrokowska zł. 2, 
p. iniż. B. Rzeczkowski zł. 2.

Złożono do Towarzystwa pomocy dla 
biednych chrześcijan w Dąbrowie Gór­
niczej zamiast powinszowań noworocz­
nych:

Po 10 złotych: p. Janikowski, po 3 złote 
p. B. Joćhimczyk, po 2 złote: pp. Grodzic 
kii, Stolarski, po 150 gr.: pp. Olszewski, 
Różański; po 1 złotym: pp. J. Myśliwiec, 
W. S., Szota, Szczypiński, J. Bubała, Bo­
rowiecki, Bittner, 3 nieczytelne; po 50 
groszy pp.: Kożuch, Wł. Frontczak, Ko- 
śmider, 3 nieczytelne.

Razem zł. 33.00, z poprzedmich składek 
jwż osłoszony-ch 438.48, ogółem 471.48
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Najserdeczniejsze Życzenia
Aomoroczne składa swoim 
Szanownym Klijentom i Zna­
jomym

I. ŁUCZYŃSKI
MAGAZYN OBUWIA

Sosnowiec, tul. Warszawska 10 
Telefon 10-75.

Wszystkim Czytelnikom, Współpracownikom i Przyjaciołom 
„Kurjera Zachodniego" składamy w Nowym Roku serdeczne ży­
czenia wszelkiej pomyślności

Redaktja i Administracja „Kurjera Zachodniego”.

Dobrze razem,
ale lepiej... oddzielnie?

W ub. piątek w Magistracie sosno­
wieckim odbyło się posiedzenie ko­
misji do spraw budżetowych, wyło­
nionej przez radę przyboczną.

Na posiedzeniu tem rozpatrywano 
dział I, administracyjny, i zastana­
wiano się czy nie można byłoby prze­
prowadzić redukcyj personelu, a 10 
w związku z przejęciem spraw se- 
kwestracyjnycłh przez Urząd skarbo­
wy. Wobec tego jednak, że Magistrat 
ma przygotować duży materjał dla 
Urzędu skarbowego redukcji obec­
nie nie będzie można przeprowadzić.

Szczegółowe rozpatrzenie tych 
spraw odłożono na później, a to dla­
tego, że wedle wiadomości, jakie Ma­
gistral otrzymał, Urząd skarbowy 
przejąć ma również sprawę oblicza­
nia wymiaru, a gdyby to nastąpiło, 
to organizacja wydziału podatkowe­

go w Magistracie uległaby zasadni­
czej zmianie. Sprawa ta wyjaśniona 
zostanie w najbliższej przyszłości.

Gdyby istotnie takie zmiany mia­
ły nastąpić, to dowodziłoby, że skarb 
państwa pomimo całego zaufania, ja­
kie żywi dla magistratów woli dla 
wszelkiej pewności sam wymierzać 
podatki, które dotychczas wymierza­
ły magistraty i 'bezpośrednio je ścią­
gać dla siebie. Jeżeli zaś urzędy 
skarbowe miałyby objąć całkowicie 
wymiar podatkowy to właściwie sa­
modzielność magistratów i tak zwa­
ny samorząd sprowadzony byłby w 
kierunku „zera" o dalsze kilka 
stopni.

Projekty takie istnieją jednak i w 
tej sprawie Związek miast opracował 
już memorjał.

Wszyscy P. T. Prenumeratorzy 

„KURJERA ZACHODNIEGO" 
którzy zgóry do 5 stycznia 1955 opłacą prenumeratę K. Z. za styczeń i na­
stępne miesiące 1955 roku, a nie mają zaległości za prenumeratę z roku 
1952, otrzymają ogłoszone przez nas w numerze wigilijnym

PREMJE KSIĄŻKOWE
Zaznaczamy, celem uniknięcia nieporozumień, że- premje książkowe 

otrzymają wszyscy P. T. Prenumeratorzy K. /-, którzy wykażą się KWI­
TAMI ADMINISTRACJI „KURJERA ZACHODNIEGO", stwierdzającymi, 
że zapłacili prenumeratę miesięczną czy za kilka miesięcy po 5.00 zł. 
(względnie po 3.50 zł. z odnoszeniem do domu lub z przesyłką pocztową).

Kwity te przy odbiorze premij książkowych, co należy uskutecz­
nić bezpośrednio w Administracji lub w filjach K. Z. w Będzinie, w Dą­
browie i w Zawierciu, zostaną ostemplowane na znak, że premja została 
odebrana.

Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego".

Dla najbiedniejszych
SPRAWOZDANIE Z TYGODNIA MIŁO- SIERDZŁA W PARAFJI STARY SIELEC.
Otrzymaliśmy następujący komunikat 

sprawozdawczy z prośbą o zamieszczenie:
Stowarzyszenie pań miłosierdzia św. Win­

centego a'Paulo parafji Stary Sielec podaje 
do ogólnej wiadomości wyniki zbiórki o- 
dzieży, ofiar i darów, przeprowadzonej w 
tygodniu miłosierdzia od dnia 20 do 2? li­
stopada włącznie (na terenie swej parafji), 
a mianowicie:

Uliczna sprzedaż znaczka dnia 20 listopa­
da dała zł. 111.

Na listy zebrano zł. 517 gr. 52. (Zbierały 
panie: Drożyńska, Łabuzowa i Krzecżek, 
Porczyńska i Kubiczkowa, Wiercińska i Zy- 
giertowa, Rembekowa i Zającówna, Zacz- 
kowska i Ulatowska, Zaborska i Zarzycka, 
Mizerska, ks. Wł. Mach, Wiercińska, Oleś­
nicka, Mierzyńska).

Odzieży na listy zebrano: palt męskich 5 
szt., palt damskich 10 szt., palt dziecinnych 
29 szt., garniturów męsk. 9, marynarki 2, 
spodnie 6, kamizelek 13, garnitury męs. i 
dziecin. 36, marynarki dziecin. 5, szlafroki 2,

sukienki dziee. 25, spódniczki 19, sukienki 
damsk. 27, bluzki 45, mundurki 6, swetrów 
różnych 31, sukienek dz. 9, fartuszków dz. 
23, kołnierzy futrzanych 4, szaliki ciepłe 4, 
chustki 4, baszłyk 1, fartuchy 3, koszul m. 
21, koszul d. 9, koszul dz. 50, kalesoncw 14, 
majteczek dz. 40, majteczek d. 8, .poszwy 2, 
prześcieradła 2, materjału 5 kawałków, bie­
lizna dla noworodków 55 szt„ staniczków 4, 
czapek 62, butów m. 15 par., butów d. 20 
par, byty dz. 52 pary, kaloszy m. 4, kalo­
szy d. 6, kaloszy dz. 15 par. Razem zebrano 
odzieży 560 szt„ obuwia 92 pary.

Zarząd Stowarzyszenia pań miłosierdzia 
w Starym Sielcu składa serdeczne „Bóg za- 
płać“ wszystkim ofiarodawcom oraz wszyst­
kim paniom czynnym, które swą pracą przy 
czyniły się do osiągnięcia tak pomyślnego 
wyniku zbiórki.

Z. Mierzyńska, przewodnicząca Stów, 
pań miłos. św. Wincentego a Paulo 
W Starym Sielcu.

P. T.
Niniejszem zawiadamiam W. Panią, że otworzyłam w 

Katowicach, ul. Batorego 10, telefon 28-60
Pierwszorzędną pracownię sukien i okryć damskich 

p. f. „EWELINA”
Pracownia prowadzona jest pod moim fachowym kie­

runkiem. Posiadam wieloletnią praktykę w kraju i zagrani­
cą (w Paryżu).

Wykonywam toalety balowe, wieczorowe, popołudnio­
we, sportowe, oraz kostjumy i płaszcze po cenach przystę­
pnych. Z poważaniem

EWELINA WOLMANOWA.

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli przy bólach nerwowych i łamaniu 
w kościach, należy dbać o codzienne regu­
larne wypróżnienie i w tym celu używać 
pól szklanki naituralneij wody gorzkiej 
„Franciszka-J6zefa“. żądać w aptekach i 
drogerjach. 8497

——.------------
Najserdeczniejsze życzenia 

NOWOROCZNE 
składa swoim Szanownym 
Klijentom i Znajomym

' JAN BRZOZOWSKI
SKŁAD BRONI

Wszystkim naszym bywal­
com składamy Serdeczne ży­
czenia Noworoczne

RESTAURACJA 

„POD ORŁEM" 
Sosnowiec, Sobieskiego 5. 

Tel. 7-92.

 s

Najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne Szanownym Kli­
jentom i Znajomym składa

A. KĘDZIERSKI
SPRZEDAŻ WĘDLIN 

Sosnowóee, 5-go Maja 21. 
Teł. 14-87.

Wszystkim naszym Bywal­
com z okazji Nowego 1933 Ro­
ku składamy tą drogą Serde­
czne życzenia

Kawiarnia Udziałowa
w Sosnowcu.

Popierajcie Ł. 0. P- P.

SKARB DZIECKA 
I MATKI
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Polowanie z foksterj erami
NA SZCZURY.

Komunikują nam: Magistrat Sosnowca, 
zdając sobie sprawę z doniisłościi akcji tę­
pienia szczurów zarówno pod względem 
zdrowotnym, jak też i gospodarczym — 
przeprowadzał podobną akcję od lat 3 
w okresie wiosennym z uwagi na to, że 
z akcją tą łączone fcyilo gruntowne czy­
szczenie miasta (śmietniki, podwórza).

Brak pożywienia w śmietnikach u- 
możliwiał spożywanie trutki. Z drugiej 
strony trucie w okresie wiosennym — 
przed rozmnażaniem się gryzoniów jest 
również skuteczniejsze.

Na przyszłość pomyślana jest akcja 
wpływania na mieszkańców, by tępienie 
gryzoniów odbywało się systematycznie 
przez psy (foksterjery).

W tym celu Magistrat nosi się z za­
miarem zwolnienia posiadaczy psów 
tych od podatku miejskiego od psów.

Spłata zaległości skarbów.
PRZEZ MAGISTRAT SOSNOWIECKI.

Z Ministerstwa skarbu, za pośredni­
ctwem Izby skarbowej w Kielcach na­
deszła odpowiedź, wyrażająca zgodę na 
spłatę zaległości skarbowych przez Ma­
gistrat w wysokości 15 tysięcy złotych 
miesięcznie, z tern jednak, by bieżące na 
leżności były punktualnie wpłacane. Za­
ległości magistrackie wynikły z tego, że 
s vego czasu wpływy podatkowe należą­
ce się skarbowi Państwa, Magistrat skon­
sumował, a następnie znalazłszy się w ta­
rapatach, nie miał z czego oddać.

Ze skarbem państwa przeto Magistrat 
ma sprawę częściowo uregulowaną. Go­
rzej natomiast się przedstawia sprawa 
tak zwanych rat ulenowskich. Dotych­
czas bowiem powinno było być -wpłaco- 
nem około 600 tysięcy złotych, a wipllaco- 
ne zostało zaledwie 300 tysięcy złotych. 
Jest to wynikiem małych wpływów z o- 
płat za wodę oraz pogorszenia się zdol­
ności płatniczej obywateli. Magistrat bę­
dzie miał trudny orzech do zgryzienia, 
bo nic nie wskazuje na to, aby sytuacja 
w nadchodzącym roku miała się popra-

X KIEROWNICTWO REDAKCJI 
„Empresu Zagłębia" objął redaktor Wi­
told Fabrycy, wiceprezes Syndykatu 
dziennikarzy śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego, zastępca naczelnego redaktora 
ś. p. W. Monsiorskiego.
X DRAMATY NA TLE SEKWESTRU. 
Przed trzema dniami w Czeladzi miała 
miejsce niezwykła scena. Do mieszkania 
miejscowego krawca T. przyszedł sekwe- 
strator urzędu skarbowego a za zaległe 
podatki chciat zabrać zajętą już po­
przednio jedyną w warsztacie maszynę 
do szycia. Wtedy zrozpaczony krawiec 
chwycił wierzchnią Część maszyny, z 
którą prędko uciekł z domu.

Sekwestratorowi, który (poprzednio nie 
chciał słyszeć nawet o przyjęciu części 
zaległego podatku, lub zajęciu innych 
mebli, o co błagał go biedny rzemieśl­
nik, nie pozostało nic innego, jalk odejść 
e raiczem. Zapowiedział on nagłą wizytę 
w nocy. Jest to jeden z codziennych o- 
brazków na tle podatkowym, charakte­
rystycznym dila czasów obecnych.
X WYPIEK CHLEBA DLA BEZRO­
BOTNYCH. Komitet pomocy bezrobot­
nym w Sosnowcu rozpatrywał na osta-t- 
niem posiedzeniu kwestję wypieku chile- 
ba. Wobec zgłoszonych ofert, dających 
korzystniejsze warunki wypieku od do­
tychczasowych postanowiono przedłu­
żyć umowę ze Związkiem spółdzielni ®po 
żywców tylko na miesiąc, a w między­
czasie przystąpić do szczegółowego roz­
patrywania innych ofert.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ub. tygodniu zanotowano w Sos­
nowcu następujące przypadki chorób 
zakaźnych i zgonów: duir brzuszny 9 (6 
zgonów’), płonica 8, błonica 3 (1 zgon), 
nagm. zapalenie opon mózg. 2 (2 zgony), 
róża 2, krztusiec 4 (1 zgon), gruźlica płuc 
12 (12 zgonów).
X ZEBRANIE LOKATORÓW DOMÓW 
Z.U.P.U. W niedzielę 8 b.m. o godz. 3 
w pierwszym, a o godz. 4 popoł. w dru­
gim terminie odbędzie się w szkole po­
wszechnej im. Prausia w Sosnowce walne 
zebranie członków Związku lokatorów 
domów Z.U.P.U. Król.-Huta w Sosnowcu, 
z następującym porządkiem obrad: Za­
gajenie zebrania, wybór przewodniczą­
cego i sekretarza, odczytanie protokółu 
E ostatniego walnego zebrania, snxraiwoz-

danie zarządu i przewodniczącego ko­
misji rewizyjnej, udzielenie absoluto­
rium staremu zarządowi, wybór nowe­
go zarządu i komisji rewizyjnej, wolne 
wnioski.
X ZŁODZIEJE BĘDZIŃSCY SKAZANI 
WE LWOWIE. We Lwowie aresztowano 
dwóch mieszkańców Będzina: 23-lebniego 
rzeźńika Józefa Gemlbalę i 21-letniego 
technika - laboranta Czesl-awa Zygmun­
ta, którzy okradli tam kilka automatów1

telefonicznych P.AjS.T. Obaj -aresztowa­
ni złodzieje stanęli przed sądem grodz­
kim we Lwowie, który skazał Gembaile 
na 7 miesięcy, a Zygmunta ha 6 miesię­
cy więzienia. Nie jest -wykluczone, że 
ci sami złodzieje okradli przed paru mie­
siącami automaty telefoniczne na pocz­
cie w Sosnowcu i Będzinie, o czem w 
swoim czasie pisaliśmy, a ścigani przez 
policję, przenieśli się na inny teren, 
gdzie ich aresztowano.

DO DZIECI I MŁODZIEŻY!
4n,j£letT’o^loszojie w numerze wigilijnym K. IZ., wywołały wśród Was 

olbrzymie zainteresowanie, ale nie takie, tak przypuszczatemy.
Na Ankietę dla Dzieci do lat 14 (Cobyś zrobił, gdybyś miał 20 zł.?) w ciamu 

ostatnich czterech dni otrzymaliśmy: 392, 425, 32? i 687, razem 1831 odpowiedzi 
UMnw- i u- . Jesteście leniiuszki! Myśmy przygotowali dla Was aż
14.000 książeczek, które odbieracie zaraz po doręczeniu nam odpowiedzi. Książeczki le­
zą smutne, a Wam się me chce pisać. Wstyd!

• «~Ai.trz^b? P^Utotać, że Zakłady wyd. M. Airct w Warszawie przeznaczyły dla Was 
M 2<4‘ d' •pięknych’ "lustrowanych i przeważnie kosztownych książek, za najlepsze 

1 • X ?? starszą Młodzieżą jeszcze gorzej! Otrzymaliśmy tylko 197 odpowiedzi na An­
kietę (Jaki zawad chcesz sobie obrać?), gdy nagród książkowych wyznaczyliśmy 198' 
Co to ma znaczyc? Czyżbyście, Dziewczęta i Chłopcy, nie myśleli o tern, jaki zawód 
macie tobie obrąc? O to Was nie posądzamy i jesteśmy przekonani, że to tylko świą­
teczne lenistwo Was opanowało. 7 4

W tych warunkach jesteśmy zmuszeni ustalić

nowy termin składania odpowiedzi 
a mianowicie do soboty 7 stycznia r. b. Do tego czasu administracja „Kurjera Zachod­
niego* . i fil je nasze w Będzinie, Dąbrowie i w Zawierciu przyjmować będą Wasze 
odpowiedzi na obie Arakaety na warunkach, jakie ogłosiliśmy w numerze wigilijnym 
i • » vyam Przyporamec. powtórzymy je w numerze jutrzejszym, tj. w ponie­działek 2 hm. Kt-o zapomniał, niech przeczyta jutrzejszy numer K. Z.

Wydawnictwo „Kurjer* Zachodniego".

OBOWIĄZKIEM każdego obywatela jest oszczędsani* celem zabezpieczenia sobie** 
i swoim najbliższym przyszłości. Cnotę oszczędności wyrabiać winno w sobie dziecko 
od lat najmłodszych. Świadectwem oszczędności jest książeczka wkładowa instytucji 
oszczędnościowej na którą wpłaca się systematycznie odłożony grosz. Czy spełniłeś 
obowiązek względem siebie i swojej rodziny, i czy posiadasz ju książeczkę wkładową 
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI powiatu Będzińskiego w Będzinie 

ul. Sączewska Nr. 12
lub Jej oddziałów: §473
w Czeladzi, Rynek 14 i Dąbrowie Górniczej 3-go Maja 18. — 
Kasa przyjmuje wkłady na oprocentowanie od jednego złotego. — — 

Pieniądze, składane w Komunalnej Kasie Oszczędności, nigdy nie 
przepadną, albowiem za zwrot ich odpowiada całym majątkiem i wSzysł- 
Iciemi dochodami Sejmik Powiatowy w Będzinie.

Z życia naszego harcerstwa. 
Likwidacja oddziału ZHP. w Zagłębiu.

Zarząd oddziału Z. H. P. Zagłębia 
Dąbrowskiego komunikuje pod datą 
31 grudnia 1932 r.:

Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej 
w Warszawie w dniu 1 listopada r. b. 
uchwalił wniosek następujący:

„Dążąc zgodnie z przyjętą już dawniej 
zasadą do uzgodnienia terytorjum oddzia­
łów Z. H. P. z granicami województw, N. 
R. H. postanawia: zlikwidować z dniem 31 
grudnia 1932 r. oddział Z. II. P. w Sosnow­
cu i wcielić objęte przezeń terytorjum do 
oddziału Kieleckiego. W ciągu stycznia 
1933 r. dotychczasowy zarząd oddziału So­
snowieckiego w charakterze Komisji li­
kwidacyjnej zwoła ostatni Zjazd walny od 
działu w celu przyjęcia sprawozdania za 
czas do 51 grudnia 1932 r. oraz przekaże 
swe czynności i archiwum zarządowi od­
działu Kieleckiego*1.
W związku z uchwałą powyższą 

zarząd oddziału sosnowieckiego, o- 
bejmujący Zagłębie Dąbrowskie po­
wiadamia, że z dniem 1 stycznia rb. 
likwiduje lokal sekretarjaiu przy ul. 
Dęblińskiej 1.

Adres pocztowy zostaje bez zmian:

Nr.Sosnowiec, skrzynka pocztowa x.x. 
90. Adres ten uzupełniać należy o- 
b jaśnieniem, dla kogo dana korespon 
dencja jest przeznaczona, mianowi­
cie:

a) listy zwykłe: Komisja likwida­
cyjna oddziału Z. H. P. Zagłębia Dą­
browskiego ;

b) listy polecone: Wiktor Klucze- 
wicz, przewodniczący.

ej przekazy pieniężne: Tadeusz 
Kowalski, skarbnik.

Sekretarka Komisji likwidacyjnej 
oddziału, p. Janina Strzelczyk, udzie­
lać będzie w miarę potrzeby infor- 
macyj i wyjaśnień przez telefon: So­
snowiec 10, codziennie, w godzinach 
od 14 do 16 z wyjątkiem niedziel i 
świąt.

Termin, miejsce i porządek obrad 
zjazdu walnego oddziału będzie o- 
głoszony w styczniu 1933 r.

Zarząd Oddziału Z. H. P. Zagłę­
bia Dąbrowskiego w Sosnowcu.

Kurs narciarski dla harcerzy.
Dnia 27 grudnia r. ub. rozpoczął 

się w Wiśle pierwszy harcerski kurs 
narciarski, zorganizowany przez 
Chorągiew harcerzy Zagłębia Dą­
browskiego. Kurs znalazł pomiesz­
czenie w ośrodku wychowania fi­
zycznego województwa Śląskiego, 
którego komendantem jest kpt. 
Szlichtlinger.

Komendantem kursu jest p. Ma- 
rjan Heine, członek komendy Cho­
rągwi i instruktor harcerski Inspe­
ktoratu szkolnegę w Sosnowcu. Na 
kurs zjechało 30 uczestników z So­
snowca, Będzina, Dąbrowy, Zawier­
cia, Gołonoga, Niemiec, Klucz i O- 
kradzionowa.

Uczestnikami kursu są wychowan­
kowie podharcmistrzowskiego kursu 
w Okradzionowie z lata rb. oraz 
kandydaci na takiż kurs w roku

przyszłym. Celem kursu jest: nauka 
jazay na nartach, konserwacja i wy­
rób domowy nart, pogłębianie wia­
domości harcerskich w zakresie pró­
by instruktorskiej, zapoznanie się z 
pracą świetlicową, oraz próby har­
cerskie.

Obecnie warunki śnieżne nie po­
zwalają na urządzanie wycieczek 
narciarskich. Wykorzystujemy pół­
nocne stoki gór, na których jest war­
stwa śniegu od 2 do 15 cm. grubości, 
ćwicząc na nich niezmordowanie. Z 
utęsknieniem czekamy większego o- 
padu śnieżnego. Pogoda jest cudow­
na. Wieczorne ogniska są pełne hu­
moru: Znany humorysia harcerski 
„Tarzan*1 z Sosnowca zabawia wszy­
stkich wesołemi piosenkami z dnia.

Projektowane jest kilka wycie- x ZiU>iŁWdUł, 
czek ro. in. do ■zamku d. Prezydenta, Loiórkach"..

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Tranowa Scott & Bowne 
Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną złych postępów '.v nauce. 
Dajcie swym dzieciom Emulsję Tra­
nową Scott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga­

nizmu dziecięcego, a mianowicie 
witaminy i fosfor, a już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Żądajcie wyraźnie Tranowej 

Emulsji firmy Scott & Bowne

Normalna Flaszka , . zł 
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na skocznię do Głębca, na Stożek i 
Baranią. Miejscowe Towarzystwo 
śpiewacze „Echo“ zaprasza na6z kurs
na zabawę sylwestrową. Część pro- 
Sramu wykonają uczestnicy kursu.

a Nowy Rok odbędzie się w Wiśle 
harcerski zjazd towarzyski, na któ­
ry uprzejmie zapraszamy instrukto­
rów i komendantów hufców.

Przesyłamy wszystkim znajomym 
i przyjaciołom serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia noworoczne.

Jeden z uczestników kursu.

Gospodarka Czeladzi
W ROKU 1953-34.

W Magistracie Czeladzkim wyłożony 
zastał do wglądu publicznego iprelimiŁ- 
nairz budżetowy Czeladzi na rok 1933-34, 
który w godz. codziennie do godz. 13, 
można przeglądać w pokoju nr. 10, do 
dnia 3 b.m. W porównaniu z budżetem 
1952-33 preliminarz zestawiony został 
pod znakiem oszczędności i wraz z bu­
dżetem nadzwyczajnym nie przekracza 
sumy 400 tysięcy zł. 4 stycznia odbędzie 
się posiedzenie rady przybocznej, po­
święcone omówieniu budżetu.

Szczegółowo omówimy preliminarz w 
najbliższych dniach.

Dwa zamachy
SAMOBÓJCZE.

Onegdaj około godziny 5 popołudniu 
znaleziono leżącego w krzakach na kol-o- 
nji Zielona w Dąbrowie bez przytomno­
ści ze śladami zatrucia 25-detniego Jana 
Chuderę, mieszkańca kolonji Zielona. 
Jak się okazało, Chudera usiłował .popeł­
nić samobójstwo, wypijając cztery bu­
teleczki esencji octowej. Denata prze­
wieziono w stanie groźnym do szpitala 
powiatowego w Będzinie. Przyczyna 
targnięcia się na życie nieznana.

W ub. piątek skoczył w zamiarze sa­
mobójczym do Czarnej PrzemSzy w po­
bliżu fabryki Kulczyńskiego w Sosnow­
cu 24-letnii Jan Lendairski (Robotnicza 
4). Znajdujący się podówczas w pobliżu 
przechodnie pośpieszyli denatowi z po­
mocą i wyciągnęli go na brzeg. Lendar- 
skiego przewieziono na kurację do szpi­
tala miejskiego. Przyczyna targnięcia 
się na życie nieznana.

Z raOa wySmloif®.
ZAJMUJĄCE CZYTANO.

Ser ja III polskiah autorów. 12 tomików 
po 4 miesięcznie w prenumeracie od paź­
dziernika 1932 r. Kwartalnie zł. 5.— z.: 
12 tomików wraz z przesyłką. Miesięcz­
nie zł. 2.— za 4 tomiki wraz z przesylk - 
Pojedynczo 50 gr. za tomik bez przesyłki 
Nr. Ó6. Moirja Buyno-Arotowa. W cu­

dzych piÓTikaoh. Powiasiflka tryska humo­
rem, a skłalda się na nią mnóstwo zabaw­
nych zdarzeń. Bo czyż nie wyniknie splot 
niez-wyklle śmiesznych powikłań, gdy młody 
chłopak pełen życia i właściwej wieków'1 
swerniu energiji, będzie zmuszony udawać 
swą bliźniaczą siostrę. Zewnętrznie podo­
bieństwo między chłopcem i dziewczyną 
może, zachodzić aż do złudzenia, lecz we­
wnętrznie chłopiec nie zdoła się dostosować 
do chwilowej przemiany i zawsze dziwnie 
i zabawnie wyialadać będzie w „Cudzych



,,K U R J E R ZACHODNI" niedziela 1 stycznia 1933 roku. Nr. T.

Należycie oszczędzać,
ZNACZY DOBRZE ROZWAŻYĆ!

Nędza i kryzys gospodarczy zmuszają na­
sze sklopotane gospodynie domtu liczyć się 
z każdym groszem i zakupywać wszystko 
jaknajianiej. Jest to godnem pochwały, 
tembdrdziej, że dzielne gospodynie domu 
zaoszczędzają przylem niejedną mozolnie 
zarobioną złotówkę. Jednak „tanio" kupo­
wać nie oznacza zawsze kupować „dobrze"! 
Jeżeli towar jest wprawdzie „tańszym'1, ale 
zato w gatunku gorszym, wtedy się nie 
oszczędza, lecz przeciwnie, wyrzuca się pie­
niądze. Zastanówmy się na chwilę: każda 
fabrykacja związana jest z nakładem licz­
nych kosztów za robociznę, pensje, cło, 
fraciit, podatek, opakowanie, koszty ruchu 
jak ».-ąd, para i f. p. Koszty te wynoszą 
nieraz 50®,'o ceny sprzedażnej towaru. — 
\Vvk< nyuanie tanich ubrań i łaniego obu- 

. w ia. wyrób tanich materjałów, wyrób tanie 
go : sdla i t. d. wymaga tych samych 
koszóa co wyroby dobrego gatunku. 
Oszczędzać może fabrykant tylko na su­
rowcu. a więc, dobry towar kosztuje daj­
my ua to 20% więcej — zato wytrzymuje 
10Ó®. — dwa razy dłużej! która inteligen­
tna :o'|anłyj;i <.<>niii kupi wobec togo ttwar 
mauicj jakości? Czyż, zaoszczędzi sobie coś 
w im -.posób? Przeciwnie -■- wyrzuca nic- 
pot /.■bn:e pieniądze, a w dodatku sprawia 
sob > zgorszenie. Przezorne gospodynie do­
mu oszczędzają raczej na ilości - kupują 
nie-co umiej — ale dobrego towaru. Tak po­
winno być. Szczególna ostrożność wskazane, 
jest przy zakupnie mydeł i środków do 
pran,.i, Tanie i marne m>d!o różni się bo­
wiem r.a zewnątrz nieznacznie od mydła 
dobrej marki. Złe mydło mało się pieni lub 
zby: szybko niknie, czyści niedostatecznie, 
lub czuć je nieprzyjemnie. powoduje czer­
wienienie i pękanie rąk. zawiera wolne 
ż,ą< L alka.je i niszczy bie.iznę. Debre my- 

■:. !.>iuiast, jak naprzykład znanej mar- 
k , Kcllon.t.iy z pralką ' kosztuje, być m«, 
z<>. w;i-.e; o 20—30 groszy za cale kilo, zato 
jc.-i i. waHość jego jest wy/.-za o I złoty 
i ' .i -gramie! Dzięki najlepszym surow­
com. ,• ■. w/zorzędnym chemrKom i bardzo 
p.n. / .■. !, cbroto n. fabryka Kołlontaya jest 
w u:swe mydło powszechnie znanej 
marki ..Kollonłay’ z pralką" dostarczać po 
cenie bardzo przystępnej, a nadto iimuę tej 
.największej ' fabryki mydła gwarantuje 
każdej gospodyni domu, że kupując mydło 
„Kołlontay z praliką" — kuipuje bezwarun­
kowo korzystnie. Tysiące przezornych go­
spodyń domu potwierdzają, że mydło 
„Kollontay z pralką" jest w użyciu najko­
rzystniejszymi i rzeczywiście najtańszym 
środkiem do prania i mycia. 8449

PROGRAM RAD JO WY
NIEDZIELA 1 STYCZNIA 1953 R.

11.30 Nabożeństwo z klasztoru OO. Fran­
ciszkanów w Pa-netyniikach — Ligocie na 
Śląsku. — 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Marjaokiej. — 12.10 Komunikat meteoro­
logiczny. — 12.15 Poranek symfoniczny _ z 
Filhanmonji warszawskiej — w przerwie 
pogadanka. — 14.00 Djalog konkursowy „O 
gospodarskich sprawach11 — opracował p. 
Stanisław Dybowski. — 14.20 Muzyka. — 
14.40 „Co słychać o czem wiedzieć trzeba" 
— dyr. Szcz. Mędrzecki. — 15.00 Muzyka. — 
Program dila młodzieży. — 16.00 Pogawędka 
prof. d-ra W .Willikoszowa na temat „Co się 
dzieje na świacie". — 16,25 Intermezzo mu­
zyczne. — 16.45 Odczyt. — 17.00 Koncert 
solistów. — 18.00 Intermezzo muzyczne. — 
18.10 Prof. Stanisław Ligoń — „Bery i bojki 
śląiskie". — 1840 Ogłoszenie radjewe kon­
kursu poetyckiego — R. Zrębowicz. — 19.00 
Rozmaitości. — 19.10 Gawędę morską St. 
Jarka p.L: „Wesołych świąt" — odczyta p. 
Tadeusz Maciejko. — 19.25 Słuchowisko pit.: 
„Pam Benet" Fredry (powtórzenie). — 19.55 
Komunikaty aportowe. — 20.00 Koncert po­
pularny. — W przerwie wiadomości sporto­
we. — 22.05 Muzylka taneczna. — 22.55 Ko­
munikat meteorologiczny. — 23.00 Muzyka 
taneczna z kawiarni Astoria.

Kronika Zawiercia.
X Z ŻYCIA AKADEMIKÓW. Dn. 28 ub. 
m. odbyło się walne zebranie akademic­
kiego Kola zawierciam. Zebranie zagaił 
prezez Koła p. Łakota, poczem objął prze 
wodnactwo p. mgr. Zyehowski. Na wstę­
pie zarząd przedłożył sprawozdanie ze 
swej rocznej działallnoecii. Na wniosek 
komisji rewizyjnej udzieilono zarządowi 
absolutorium. Następnie przystąpiono do 
iwyboru nowych władz koła: do zarządu 
weszli pp: J. Rozyńsiki — prezes, J. Bil- 
nilk, B. Rozyński, Dziarski i Stefański. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Miśtia 
Zygmunt, jako przewodniczący, człon­
kowie: W. Juszczyk, Czernicki; do sądu 
koleżeńskiego wybrano przewodniczące­
go p. L. Mareckiego, a jako członków pp.: 
mgr. Zychowsikiegio i Zygiera. Po doko­
naniu wylborów walne zebranie uchwa­
liło szereg dezyderatów’.
X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ­
NYCH i NOWOROCZNYCH p. Ą. Er'be, 
a nie Gite, jak to mylnie wydrukowano, 
zltóył zł. 15 na wpisy szkolne dla naj­
biedniejszych uczniów gimnazjum mę-
skiego.
X WYMÓWIENIA W MAGISTRACIE. 
Komisaryczny zarząd miasta w Zawier- <

PEŁNE URUCHOMIENIE FABRYKI
*.—n----------- - JSCHEIBLERA 7 STYCZNIA. Projektowane

eiu, doręczył wszystkim uirzednjikiom ma- [początkowo uruchomienie drugiej zmiany

gistraekim zawiadomienia o wymówie­
niu pracy. Wśród pracowników miej­
skich wywołało to zrozumiałą konster­
nację, temlbardziej, iż kursują pogłoski 
nietyliko o zmianie uposażeń, lecz -także 
redukcji personelu.

X ŚWIĘTOKRADZTWO. W nocy z 29 
na 30 uib. m. nieznani sprawcy dostali 
się przez okno do kościoła parafialnego 
w Ciągowicach sąd skradli 3 lichtarze, 
wartości 400 zł. Policja wdrożyła ener­
giczne dochodzenie celem wykrycia 
świętokradców.

JAPOŃSKI ZWYCZAJ NOWOROCZNY.
W myśl prastarej tradycji Japończycy oczekują Nowego Koku z klepsydrą w ręce.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ukryta lichwa odsetkowa.

Inflacja wekslowa, ogólny wzrost 
zadłużenia i kłopoty wynikające z 
pogarszającej 6ię konjunktury go­
spodarczej aktualną uczyniły spra­
wę wysokości odsetek i sposobu ich 
obliczenia, mianowicie (potrącania z 
góry. Bardzo ciekawe spostrzeżenie 
na temat zamieścił inż. B. Szleifstein 
z Będzina na łamach „I. K. Q‘‘:

Wystarczy mały rachunek, ażeby przeko­
nać się, jak absurdalnym jest ten, niestety, 
zakorzeniony jeszcze zwyczaj. Nip. przy 
stopie oprocentowania 10 ®/e pożyczający 
złotych 100 na rok otrzyma do rąk tylko 
złotych 90. Zapłaci więc po upływie roku 
wierzycielowi złotych 90 plus 10, co wyno­
si nie 10 °/o, lecz 11,1 ®/o.

Pożyczając na dwa lata otrzyma do rąk 
złotych 80, a procent jaki zapłaci jest nie

Kronika gospodarcza.
ZNIŻKA CEN ŻELAZA. Rokowania sfer 

rządowych z przedstawicielami przemysłów 
rów żelaza mają się ku końcowi i zostaną 
zakończone dalszą obniżką cen żelaza o kil­
kanaście procent. W maju obmiżylli przemy­
słowcy ceny o 10 proc., później latem udzie­
lili pewnych rabatów, tak, że obecnie, po 
zniżce ceny żelaza, w .porównaniu z cenami 
przed rokiem, będą o wiele niższe.

ZNIŻKA CEN KWASU SIARKOWEGO. 
W tych dniach nastąpiło obniżenie cen kwa­
su siarkowego. Obniżka cen dla kwasu 
60-stopniowego dochodzi do 20%, dila kwasu 
97-98-siopniowego do 18%, a dla kwasu dy­
miącego do 28°/o cen netto. Kwas siarkowy 
używany jest dia ceflów produkcji przemy­
słowej.

4 MILJONY TON WĘGLA ANGIELSKIE­
GO DLA DANJI. Donoszą z Londynu, że w 
toku pertraktacyj handlowych angielsk-o- 
duńskieh, Danja zgodziła się nabywać w 
Anghji 4 miljony ton węgla rocznie, ezyili 
w rozmiarach praktykowanych do roku 
1950 włącznie. W roku 1931 eksport angiel­
skiego węgla do Danji wynosi! tyiliko 1,5 
milj. ton.

SYTUACJA NA RYNKU PRACY. Często­
chowskie Zakłady Włókiennicze „Stradom" 
zwiększyły stan zatrudnienia o 270 robot­
ników w związku z uruchomieniem, działu 
lnianego. — Zakłady Żyrardowskie zamie­
rzają zwolnić z dniem 2 stycznia. 1935 r. 
około 140 robotników. Istnieje zamiar cza­
sowego unieruchomienia pończoszanni. ■— 
— W ostatnich dniach uruchomiona została 
huita „Nieborów" w okręgu warszawskim, w 
której otrzymało pracę 140 robotników. — 
Warszawsko-ryska fabryka wyrobów gumo­
wych „Rygawar" zwoilnila 5120 robotników 
skutkiem braku zamówień. — W_ Ostrowcu 
uruchomiono diwa tartaki, w których zna­
lazło zatirudnienie około 100 robotników.

X SYMULOWANY NAPAD. Dnia 28 
ub. m. zgłosił się na posterunek policji 
w Kromołowiie niejaiki Czarnecki z Ło- 
śnic i zameldował, że dwaj nieznani 
sprawcy napadli na mieszkanie jego 
matki i zrabowali 151 zł. 80 gr. W dwa 
dni później na posterunek policji zgło­
siła się matka Czarneckiego, i oświad­
czyła, że pieniądze te zniknęły jej z 
mieszkania w niewyjaśniony sposób, a 
bojąc się męża, symulowała napad ban­
dycki, o czem jej syn zawiadomił poli­
cję. Czarnecką pociągnięto do odpowie­
dzialność; za wprowadzenie w błąd po­
licji.

10, lecz 12,5 ’/o. Gdyby chciał pożyczy na 10 
lat, a wierzyciel odliczyłby procenty z góry
— dłużnik nie otrzymałby nic do rąk — a po 
upływie 10 lat musiatby zwrócić złotych 100
- oczywisty alisnrd.

Dłużnicy często nie zdają sobie sprawy z 
tego jak faktycznie wielki ukryty procent 
opłacają płacąc odsetki zgóry.

Zdaniem mojem, przepisy ustawowe nor­
mujące wysokość stopy procentowej, powin­
ny wyraźnie określać sposób obliczania od­
setek, przyczem podkreślić trzebaby zasa­
dę, że zysk wierzycieli, t.j. różnica pomię­
dzy sumą edebraną w dniu płatności a wrę­
czoną pożyczającemu przeliczona w stosun­
ku rocznym nie może przekroczyć prawie 
ustalonej stopy procentowej.

Tylko tak sformułowany przepis prawny 
usunie dotychczasowe nadużycia i uchroni 
wielu dłużników od płacenia ukrytej 
lichwy.

robotmików przędzo.Ir i Scheiblora i Grohtr.a 
na w liczbie 700 osób po świętach, nie na­
stąpiło. Pirzeprowadzome to będzie dopiero 
z dniem 2 stycznia 1933 r. Cala fabryka zo­
stanie uruchomiona w dmiu 7 stycznia i po- 
dejtmie piracę przez pełne 6 dui w tygodniu. 
Obecnie dobiegają końca prace mad progra­
mem produkcji dla potrzeb sezonu wiosen- 
no-letnięgo. Jednocześnie zakończona zosta­
ła reorganizacja biura sprzedaży, przyczem 
zajdą poważne zmiany w dotychczasowym 
systemie sprzedaży przez powierzenie przed 
stawiciellsitiw kilku wielllkim murtowniikom 
łódzkim.

POROZUMIENIE GOSPODARCZE N1E- 
jMIECKO-FRANCUSKIE. W ubiegłym ty­
godniu parafowane zostało w Beiwinie po­
rozumienie dodatkowe do traktatu handlo­
wego niemiecko-francuski ego. Porozumienie 
to zawarte zostało na okres do 1 lutego 
1955 r., t. j. na czas przejściowy, w ciągu 
którego mają być zakończone wstępne ro­
kowania traktatowe. Porozumienie to okre­
śla w główinych zarysach ułatwienia osob 
podróżujących między obu krajami i nor­
muje sprawę płatności wynikających z wza 
jemmego obrotu towarowego pomiędzy Niern 
carni, a Francją.

GIEŁDA WARSZAWASKA
31 grudnia.

Dewizy: Belgja 123.65, Gdańsk 175.40, Hoj 
landja 358.80, Londyn 29.67, Nowy Jonk 8.92j> 
.Paryż 34.85, Praga 26.42, Szwajcar ja 171.75, 
Sztokhoiim 162.Ó0, Włochy 45.73.

Obroty małe, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8.93Vr. Rubel zloty 4.64,75—4.65. Gram 
czystego złota 5.9244. Dewiza na Beriin w 
obrotach międzybankowych 212.50. Marki 

I niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 212.15-

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla­
na 59.50—39.25, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
54.25—54.50, 4 proc. poż. inwestycyjna ser jo-

wa 106.50, 4 proc. poć. inwestycyjna 100.00, 
4 proc, państw, poż. premjowa dolarowa 
54.75, 5 proc. poż. konwersyjna 41.00—40.50, 
6 proc. poż. dolarowa 54.50—54.63, 10 proc, 
ipoż. kolejowa 100.00, 5 proc. poż. kolejowa 
konwersyjna 35.00—35.50.

Akcje: Bank Polski 90.00, Kiijewski 15.00, 
Spiess 38.00, Lilpop 10.50—11.00, Pocisk 1.80.

Kronika Olkuska.
KINOTEATRY W OLKUSZU.

wyświetlają dzisiaj:
„Orzeł" — Za kulisami Hollywoodu.
Dom robotniczy — Rinaldo - Rinaldini 

X REDUKCJA. W dniu wczorajszym 
•wydział powiatowy w Olkuszu wymówił 
■posadę dwu pracownikom wydziału dro­
gowego ze względów oszczędnościowych. 
X KARY DYSCYPLINARNE DLA 
WÓJTÓW. Na ostatniem posiedzeniu 
wydziału powiatowego w Olkuszu, po 
przeprowadzeniu dochodzeń, ukarany 
zost.ll wójt gminy Sławków grzywną pie­
niężną za niespowodowanic we właści­
wym czasie uchwał zgromadzeń gmin­
nych. akceptujących przekroczenia kre­
dytów- w wydatkach rzeczowych urzędu 
gminnego. Pozatcm ukarani zostali dy­
scyplinarnie wójci gminy Cianowice i 
Kroczyce za niewłaściwe dysponowanie 
•litnaini obcenu.
X KRWAWE PORACHUNKI. Na tle o 
sobistych porachunków wynikła bójka 
pomiędzy mieszkańcami Wielkiej Wsi, 
gm. Cianowice, PriotTem Kowalskim, 
Wojciechem Jagło, a Jakóbcm Kantor­
skim z W-erzc liowia, tej samej gminy. 
Na drodze we wsi Biały Kościół dwaj 
pierwsi aapadli na Kantorskiego i tak 
dotkliwie go pobili, że lekarz dr. Czy­
żewski z Ojcowa b:«ie.- !z 1 < ii.-zkie obra­
żenia głowy. Niebezpiecznie pobitego 
Kantorskiego odwieziono do szpitala w 
Krakowie, sprawców zaś pobicia zatrzy* 
mano

ZE SPORTU.

.Melitta Brunner, austrjacka mistrzyni w jeż 
dzie na łyżwach, w czasie treningu w St.

Moritz.

KOMUNIKAT ŚNIEGOWY.
W Beskidach i Tatrach warunki śnieżne i 

■powodu braku opadów nie poprawiły się. 
Śnieg leży tyiliko na północnych stokach i 
miejscach zasłoniętych. Wszędzie panuje 
.pogoda słoneczina przy lekkim przymrozku 
(5—6 st.), w wysokich Tatrach natomiast 
temperatura wynosi do 2 stopni ciepła. Wa­
runki dla narciarzy nadal są niekorzystne. 
W dolinach śnieg zupełnie zanikł, zjazdy 
niemożliwe. Z poszczegóilnych ośrodków do­
noszą: Barania Góra: 5 cm. śniegu, tempera­
tura 4 stopnie. Zwardoń: i cm. śniegu. Za­
kopane: 5 cm. śniegu. Hala Gąsienicowa: 4 
cm. śniegu (2 stopnie.ciepla); Morskie Oko; 
7 cm. śniegu. Wszędzie szreń.

„FINAŁ TURNIEJU HOKEJOWEGO" 
o puhar prezesa Tow. stadjonu sportowego 
w Mysłowicach odbędzie się w Nowy Rok 
na stadjonie w Mysłowicach godz. 13.30. — 
W spotkaniach biorą udział: K.K.T. Kato­
wice — P. K. S. Sosnowiec; H. K. S. stad jo n 
Mysołwice—zwycięzca poprzedniego spotka­
nia. Ceny wstępu dila młodzieży 30 gr., dla 
dorosłych 50 gr. Komunikacja z Sosnowca 
na stad jon od godz. 10-e j przedpołudniem 
zapewniona. Z innych miejscowości Śląska 
dogodna komunikacja autobusowa 1 tram­
waje.
SENSACJA SPORTOWA W SOSNOWCU

Dzisiaj o godz. 18.30 na stad jonie „Poli­
cyjnego Klubu Sportowego" w Sosnowcu 
przy uli. Aleja, rozegrane zostaną ciekawe 
zawody hokejowe między K. S. „Pogoń” Ka­
towice contra „Policyjny Klub Sportowy' 
Sosnowiec.

W przerwach pokazy jazdy figurowej; 
wystąpią znani członkowie Śl. T. Ł. pp.: Pa­
weł Breslauer, Karol Helmut, Grobent Wal­
ter oraz znana młodziutka para łyżwiarzy 
czl. śl. T. Ł. Katowice. W przerwach kon­
cert®.



Nr. f. „KJU R J~E R Z A CHO DN 1“ niedziela 1 stycznia 1933 roku.

Z CAŁEJ POLSKI
ZNIKNIĘCIE PAMIĄTKOWEJ 

TABLICY.
Powszechną uwagę zwraca w Warszawie 

fakt, że z okazji przebudowy gmachu PjK.O. 
zinknęla w „tajemniczy sposób" tablica pa­
miątkowa ku czci ś.p. Lindego, umieszczona 
w przedsionku P.K.O.

Ś.P. JÓZEF NEUMAN.
Onegdaj o godz. 8 wieczorem zakończył 

życie po długich i ciężkich cierpieniach ś.p. 
Józef Neuman, były prezydent miasta Lwo­
wa. Zmarły urodził się 25 stycznia 1857 r. 
Prezydentem miasta by! w latach od 1911 
do 1927 roku.

ZAMORDOWANIE KAPŁANA.
Wyspa Tumska w Poznaniu była w piątek 

w godzinach popołudniowych widownią nie­
zwykłego napadu rabunkowego, którego o- 
fiarą padł czcigodny kapłan, prefekt semi- 
narjum nauczycielskiego w Olsztynie, ks. 
prof. Zygmunt Masłowski. Nieznani spraw­
cy napadli o godz. 17.40 na idącego ulicą 
Lubryńskiego ks. Masłowskego i strzelili doń 
z rewolweru, raniąc go w główną arterję na 
szyi pod lewem uchem. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Lekarz pogotowia ratunkowego, 
wysłany na miejsce, stwierdził już tylko 
zgon. Dokoła zwłok rozrzucone były papie­
ry osobiste i portfel zabitego, z czego moż­
na wnioskować, że chodzi tu o mord rabun­
kowy. Na miejsce zjechała natychmiast ko- 
imisja lekarsko-sądowa. Wszczęto energiczne 
energiczne śledztwo przy pomocy całego 
aparatu śledczego. Niezwykła ta zbrodnia 
wywołała w Poznaniu wielkie poruszenie.

POLAK WYNALAZŁ FILM 
KOLOROWY.

W laboraforjum doświadczalnem Szczepa­
nika w Warszawie odbył się pokaz filimu w 
barwach naturalnych urządzony dla prasy i 
sfer fachowych. Wynalazek Szczepanika 
lega na zastosowaniu trzech barw zasadni­
czych, które pTzy różnych kombinacjach 
dają całą gamę kolorów, nie wyłączając bia­
łego. Do zdjęć barwnych używana jest ta­
śma filmowa. Aparat Szczepanika daje się 
zastosować do dźwiękowców. Pokaz spotkał 
się z uznaniem zebranych. Rozwiązanie pro­
blemu kinematografii barwnej przez Pola­
ka nabiera dla nas tem większego znacze­
nia, że wielu wynalazców całego świata od 
kilkudziesięciu lat pracuje nad nim darem­
nie. Pierwszym z jej pionierów w tej dzie­
dzinie był śp. Jan Szczepanik, Zbign. Szcze­
panik opierając swój wynalazek na podsta­
wach zbudowanych przez ojca i po udosko­
naleniu różnych szczegółów rozwinął osta­
tecznie stronę techniczną zagadnienia. Do­
wodem doniosłości wynalazku naszego roda­
ka jest duże zainteresowanie się nim za­
granicą.

TANIE RESTAURACJE 
W WARSZAWIE.

W Warszawie odbywa się ostatnio formal­
ny wyścig niskich cen w restauracjach, li­
czących na masowe spożycie. Zaledwie o- 
twarto w pobliżu placu Teatralnego jadło­
dajnię, wydającą obiady z 2 dań z herbatą 
i Chlebem za 60 groszy, wkrótce potem je- 
dnę z restauracyj na Nowem świecie prze­
kształcono w taką samą gospodę, obniżając 
cenę obiadu do 55 groszy. A oto zapowiada 
w najbliższych dridach otwarcie nowa jadło­
dajnia na ul. Marszałkowskiej, która ob­
wieszcza, że wydawać będzie obiady z 3 dań 
po 55 groszy. Rozmaite są oczywiście opinje 
co do jakości tego bajecznie taniego jadła, 
ale niemniej tartinka za 15 groszy albo o- 
biad za 55 groszy są dostępne nawet dla lu­
dzi bardzo ubogich. Tanie jadłodajnie stwa­
rzają zabójczą konkurencję dla t. zw. „o- 
biadów domowych*1. Pomimo bowiem stoso­
wania różnych metod magji i alchemji ku­
chennej — niepodobna przy malej ilości sto- 
łowników—skalkulować jedzenia tak tanio. 
Warto zaznaczyć, że jedna, z takich tanich 
restauracyj wydaje dziennie przeszło 3.000 
obiadów.

LOTNISKO POMOCNICZE 
W WARSZAWIE.

W sferach lotniczych rozważana jest obec­
nie sprawa budowy pomocniczego lotniska 
dla celów lotnictwa sportowego. Mimo bo­
wiem wielkich rozmiarów lotniska na Okę­
ciu użytkowanie go dla celów sportu lotni­
czego będzie zupełnie niemożliwe i nie da 
się pogodzić z jego właściwem przeznacze­
niem. Jako ew. tereny przyszłego lotniska 
sportowego brane są pod uwagę: Siekierki, 
Młociny, Bródno, oraz teren pastwisk i pól 
między Gocławkiem i Grochowem przy szo­
sie tuż nad Wisłą (za Saską Kępą). Za naj­
bardziej odpowiedni teren uznany zostanie 
najprawdopodobniej ten właśnie ostatni ob­
szar za Saską Kępą. Teren ten położony jest 
na skraju gruntów miejskich przy Wiśle, w 
pobliżu terenów wystawowych. Obecnie po­
siada on już doskonalą szosę, w przyszłości 
zaś przejdzie tu druga linja obwodowa ko­
lei, która [włączy nowym mostem prawy 
brzeg Wisły. Lotnisko umieszczone tutaj w 
pobliżu plaż, oraz parków i terenów spor­
towych pozwoli nietylko na lądowanie sa­
molotów, ale także amfibiji wodnoplatow- 
ców na Wiśle. Również dojazd do lotniska 
będzie znacznie łatwiejszy niż do innych 
terenów. Sprawa budowy lotniska sporto­
wego za Saską Kępą zdecydowana będzie 
ostatecznie w najbliższym czasie.

SZLIFIERNIA PRZEMYCANYCH 
BRYLANTÓW.

Policja warszawska otrzymała doniesie­
nie, że w sklepie z kapeluszami Mordki 
HinawAMma pągy uL Święto jarskiej 40

znajduje się potajemna szlifiernia brylan­
tów, przeznaczonych z Antwerpji do Polski. 
Wieczorem policja wtargnęła do lokalu. Za­
stano kompletnie urządzoną szlifiernię i 
wielki stos przemyconych brylantów suro­
wych i oszlifowanych. Przy sposobności u- 
stalono również, że Hirszbaum trudnił się 
handlem przemycanemi wyrobami złotemi. 
Przy robocie oprócz Hirszbauma zastano 
Szaję Tykocińskiego, Arona Zusniana i Lej­
bę Kartofla, którzy, jak się okazało sami 
przemycali brylanty do Polski. Wszystkich 
przemytników aresztowano i osadzono w 
areszcie przy urzędzie śledczym.

AFERA PRZEMYTNICZA.
Na pograniczu polsko-rumuńskiem straż 

celna wykryła wielką aferę przemytniczą. 
Przemycano z Rumunji od dłuższego czasu 
owoce południowe, a zwłaszcza rodzynki. 
Naczelnika przemytników niejakiego Tep- 
pera aresztowano. Miał on wspólników po 
stronie rumuńskiej. Transporty przemycone 
skonfiskowano.

Człowiek, który zabił dla sportu.
Guy Davin zbrodniarz nowego typu.

Być może po raz pierwszy sąd francuski 
miał do czynienia z tego typu zbrodniarzem, 
co Guy Davin, który w tych dniach sądzony 
był w Wersalu za zabójstwo Amerykanina 
Walla Clifforda. Nie popchnęła go do tej 
zbrodni żadna namiętność lub zaślepienie 
ani nawet chęć zysku. Nie działał pod wpły­
wem jakiegoś głębokiego afektu, który pra­
wie zawsze jest bodźcem do zbrodni. Guy 
Davin zabił kolegę na zimno, dla sportu, 
żeby wiedzieć... jak się to robi. Pod tym 
względem, można powiedzieć, jest nowato­
rem. Nie słyszało się dotąd o zbrodni dla 
sportu.

Guy Davin wychował się w Neuilly, przed 
mieściu Paryża dla zamożnych ludzi. Rodzi­
ce jego, pochodzący ze sfer mieszczańskich, 
opływają w dostatku. W rodzinie tej było 
kilku artystów, oficerów marynarki, a dzia­
dek przestępcy piastował urząd prezesa są­
du handlowego.

Już w latach dzieciństwa Guy Davin oka­
zywał objawy krnąbrności, samowoli i zło­
śliwości. W liceum uczył się źle, płatał zło­
śliwe figle i chętnie przestawał w złem to­
warzystwie. W czasie procesu szkolny kole­
ga Davin‘a stwierdził, że gdy obcował on 
z dobrymi uczniami, zachowywał się jeszcze 
możliwie, gdy jednak wpadł w grono ze­
psutych młodzieńców, brykał wtenczas nie­
sfornie, dokuczał, rej wodził w złośliwych 
figlach.

Była guwernantka Davin‘a wyjaśniła, że 
rodzice, nie umiejąc opanować niesfornych 
instynktów chłopca, mało o niego dbali. Wy­
chowywał się raczej sam i jak najgorzej. 
Szedł po linji najmniejszego oporu wrodzo­
nych skłonności do czynienia zła. Można po­
wiedzieć, że był dziedzicznie obciążony in­
stynktami zbrodniczymi. Dlaczego jednak 
u niego rozwinęły się tak silnie, skoro człon 
kowie jego rodziny ich nie objawiali? Po­
zostanie to nierozwiązalnym dylematem.

Rozwojowi szkodliwych społecznie skłon­
ności Davina sprzyjało też w dużym stop­
niu zepsucie obyczajów w czasie wojny i po 
wojnie. Takie np. powiedzenie przyszłego 
zabójcy do rodzonej matki: „Łatwo jest za­
bić człowieka" — wypłynąć mogło jedynie z 
zatrutej atmosfery powojennej.

Guy Davin końcowy egzamin zdawał w 
jednym z liceów paryskich. W tem olbrzy- 
miem mieście łatwo mógł znaleźć pole do 
rozmaitych wybryków. W towarzystwie lu­
dzi z pod ciemnej gwiazdy uczył się śliskich 
i niezgodnych z prawem chwytów życia. 
Przeszłość jego była też splamiona kilku 
niegodnymi czynami. Matce ukradl 5.000 
franków. Polował na kobiety, wdawał się z 
niemi w rozmowę i rabował naiwnym ofia­
rom torebki.

Nie mogąc utrzymać w ryzach synalka, 
rodzice patrzyli przez palce na jego machi­
nacje. Za skradzione pieniądze Guy Davin 
ubieraj się wytwornie, uprawiał kosztowne 
sporty. Jeździ! konno, rozbijał się na samo­
chodzie. Lubił też ryzykować. Kilkakrotnie 
z wysokości 1.500 metrów wyskakiwał z 
aeroplanu ze spadochronem-

B. PROKURATOR — OSZUSTEM.
B. prokurator i b. sędzia, Jan Dębski-Nie- 

wiadomski z Warszawy, miał proces o oszu­
stwo i wyłudzenie pieniędzy od ziemianina 
p. Królika, którego majątek wystawiano na 
licytację. Chodziło o wstrzymanie licytacji 
i o wytoczenie procesu wierzycielowi za 
lichwę. Oskarżony zainkasowal sowite ho­
norarium i... nic nie wskórał. Dębskiego- 
Niewiadomskiego skazano na 6 miesięcy 
więzienia.

OKRADZIONO 20 CERKWI.
W grecko-katolickiej cerkwi parafjalnej 

w Samborze dokonano kradzieży złotej ko­
rony, wysadzanej brylantami z obrazu Mat­
ki Boskiej. Korona przedstawia wartość o- 
koło 8 tysięcy dolarów. Kradzieży dokonano 
w biały dzień. Dochodzenia policyjne nie 
dały dotychczas żadnych rezultatów. W po­
wiecie Samborskim w ciągu ostatniego roku 
okradziono około 20 cerkwi i 50 spółdzielni.

Nie pił jednak i nie grywał w karty. Robił 
tylko to, co sprawiało mu przyjemność. Sa- 
molubeon był w największym stopniu. Na 
zewnątrz grał rolę wytwornego młodzieńca, 
w rzeczywistości był zwykłym bandytą. Nie 
miał w sobie ani odrobinki woli, żeby prze­
łamać się i przeciwstawić złym skłonno­
ściom. Być może uwierzył głęboko w fatum 
i dlatego nie opierał się zupełnie złu.

Wpływ rodziny na tego człowieka był mi­
nimalny, prawie żaden. Z matką i ojcem ob­
chodził się po grubijańsku. Kilkakrotnie 
groził matce śmiercią. Rozbił na głowie mat­
ki talerz i wybił jej kilka (zębów. Pomimo 
maltretowania nie wyparła się ona wyrod­
nego syna. Wielka miłość macierzyńska ii 
zanik ludzkich uczuć p. Davin‘a — jaka to 
głęboka przepaść.

Nieuchronnie stacza! się Guy Davin w co­
raz to więkzze bagno. Kradł już auta i oli­
wę do maszyn i sprzedawał je natychmiast. 
Dobrał sobie kompanów, którzy dopomaga­
li mu w spieniężeniu cennych przedmiotów.

W latach ostatnich na drodze jego życia 
stanął tajemniczy Amerykanin, Ryszard 
Wall Clifton. Śledztwo nie zdołało wiele o 
nim powiedzieć. Stwierdzono jedynie, że byl 
człowiekiem bogatym i trudni! się ciemnemi 
interesami. Ot, człowiek z serji niebieskich 
ptakówJPodejrzewano go, że to były gang­
ster amerykański, zmuszony szukać schro­
nienia w Europie. Zajmował się we Francji 
podobno przemytem i pokątnem sprzedawa­
niem kokainy. Tak przynajmniej twierdził 
Guy Davin w czasie rozprawy sądowej.

Tych dwóch ludzi zostało przyjaciółmi. Na 
oko przynajmniej, gdyż Guy Davin nie znal 
uczucia przyjaźni. Kochał tylko siebie. Gdy 
zabrakło mu chwilowo pieniędzy, a wiedział 
o tem, że ma ich jeszcze dość Richard Wall 
— bez skrupułów zabił Amerykanina. Zaś 
rewolwer, którego trzy kule rozbiły czaSzkę 
„przyjaciela", ofiarował matce.

Guy Davin to niepokojący typ nowocze­
snego jakgdyby, wysportowanego zbrodnia­
rza. Spokój i cynizm, jaki zachowywał opi­
sując drobiazgowo podczas procesu szczegó­
ły zabójstwa, sprawiły u licznie zebranej 
publiczności w calem tego słowa znaczeniu 
niesamowite wrażenie.

Minio to Guy Davin uratował swoją głowę 
od gilotyny, bo skazano go na dożywotnie 
roboty karne. Teza jego obrońcy adwokata 
Garcona zwyciężyła. Twierdził on, że zbrod­
niarz jest psychotą z urodzenia. Wrodzone 
instynkty przestępcze doprowadziły go nie­
uchronnie do popełnienia morderstwa.

Z założenia tego przebija przekonanie, że 
ludzie typu Guy Davina nie mogą własną 
wolą dźwignąć się z upadku. Poddają się po­
tędze silniejszej od ich woli i prawie zawsze 
zabijają. Atmosfera, w której przebywał 
Guy Davin, sprzyjała rozwojowi perwer­
syjnych instynktów. Bakcyle zła krzewiły 
się bujnie i wydały wnet posiew.

W 26-4ym roku życia skończyła się karje- 
ra dandysa, sportowca i gangstera paryskie­
go Guy. ,Qaviu‘a-

RZECZY CIEKAWE
PRZYMUS PASZPORTOWY 

W CAŁEJ ROSJI.
Ogłoszony niedawno dekret rządowy na­

kazywał w celu dokładniejszej rejestracji 
ludności miast osiedli robotniczych i wsi 
wprowadzenie jednolitego systemu paszpor­
tów w całym Z.S.R.R. Dekret wskazuje, że 
wszyscy obywatele ZSRR, od 16 roku ży­
cia, mający stale miejsce zamieszkania, o- 
bowiązani są posiadać paszporty, które w 
tych, miejscach zamieszkania stanowić bę­
dą jedynie dokumenty tożsamości właści­
cieli. Celem bezpośredniej realizacji nowe­
go systemu paszportowego — dla kierownic­
twa działalności milicji robotniczo-właściań 
skiej, rząd postanowił utworzyć przy de­
partamencie politycznym państwa central­
ną administrację milicji robotniczo-włościań 
skiej. Szefem tej administracji mianowany 
został Prokofjew.

M UZEli M SPI R YTYSTYCMS E 
W BUDAPESZCIE

Pierwsze muzeum spirytystyczne powstało 
W tych dniach w Budapeszcie dokonano je­
go inauguracji. Znaleźć w nicm można na­
macalne „dowody* stosunków, jakie utrzy­
mują spirytyści z mieszkańcami krainy cie­
niów. Dyrektor muzeum dr. Elenier Pupp 
lepengueri wyjaśnia zwiedzającym, że zbiOn 
ry skompletowano z przedmiotów, rzuco. 
pych przez duchy w czasie seansów spiryty­
stycznych. Oglądając te przedmioty, odnosi 
się jednak wrażenie, że duchy, komuniku­
jące się z sf# ytywtaini, nie są pozbawione 
dużej dozy [wczucia humoru. W specjal­
nej witrynie, zajmującej miejsce honoro­
we, wystawione są na pokaz cztery cebule, 
które przyniesione zostały przez zmarłego 
w trzecim wieku rabina Izaaka, a raczej 
przez jego substancję astralną. W ogólności, 
siplząc z tego, co się widzi w muzeum spi- 
rytystycznem, du< hy ofiarowują spirytystom 
najchętniej artykuły żywnościowe.W poszczę 
gólnych witrynach można np. podziwiać 
kiełbasy, kromki chleba. owoce itp. „Gwoź­
dziem" muzeum jest jednak wielki kamień 
w kształcie krzyża, ważący 9 kilogramów. 
Dyrektor muzeum z tego okazu jest najhar­
dziej dumny, gdyż zdaniem jego stanowi on 
niezbity dowód prawdziwości doktryny spi­
rytystycznej. „Nie można przypuścić mó­
wi. że. ten ciężki krzyż kamienny przy­
niósł któryś z uczestników seansu spiryty­
stycznego. Otóż kamień ten upadl na iiasz 
stół z wielkim hałasem w- chwili, gdy po­
grążeni byliśmy w pracy*1.

FRANCUZI NAJWIĘKSZYMI 
ZJADACZAMI CHLEBA.

Jedlna ze statystyk grupuje poszczególne 
kraje wedle ilości zjadanego chleba. Na 
pierwszem miejscu figuruje Francja. Nie od 
dziś zresztą określa się Francuzów jako 
tych, którzy jedzą bardzo dużo chleba i nie 
•mają geografji. Po Francji idzie Kanada i 
Wiochy, a następnie Belgja, która szczyci 
sie także bardżo wielką konsumeją kartofli. 
Wszystkie inne kiraje idą daleko po Belgji. 
Polska znajduje się na dwunastem miejscu.

DEFICYTY AMER. WYTWÓRNI 
FILMOWOCH.

Ogłaszane obecnie roczne, względnie kwaa 
talne bilanse wielkich amerykańskich to­
warzystw filmowych wykazują przeważnie 
olbrzymi wzrost strat w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. I tak Patamount wykazuje 
za pierwszych 9 miesięcy b.r. 15 miljonów 
dolarów strat wobec czystego zysku 7,290 
tys. dolarów za fen sam okres z r., Fox 
Film Corp. zamyka bilans tegoroczny de­
ficytem 10 miljonów doi. wobec 2.850 tys. 
dolarów deficytu za r. z., Warner Bross za­
myka rok handlowy deficytem 11 miljonów 
doi. wobec deficytu 7,9 milj. dolarów w z. 
r. Jedynem towarzystwem filmowem, które 
może wykazać się czystym zyskiem jest 
Metro Goldwyn, które zamyka swój bilans 
roczny zyskiem 2.970 tys. dolarów wobec 
6,260 tys. dolarów w z. r.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA KOMITET LOKALNY FUNDUSZU 

BEZROBOCIA W SOSNOWCU: Rada i Za- 
rząd Banku Spółdzielczego w Sosnowcu, za­
miast życzeń Noworocznych członkom i 
władzom składają zł. 40 (czterdzieści).

Władysław Żukowski, Dyrektor T-iwa „Hr. 
Renard** w Sosnowcu zamiast powinszować 
Noworocznych złożył zł. 50 (pięćdziesiąt).

(Pokwitowane w dniu 30 ub. m. z powo­
du nieścisłości, unieważnia się).

NA POWIATOWY KOMITET POM. BEZ­
ROBOTNYM: Inż. Jerzy Ciszewski zamiast 
powinszować Noworocznych zł. 10 (dzie­
sięć).

NA T-WO ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
(Par. Sosn.): Firma Zieliński i Kulikowski w 
Dąbrowie Górn. zamiast życzeń Noworocz­
nych złożyła dla najbiedniejszych zł. 50 
(pięćdziesiąt).

NA „CARITAS": Dr. med. Antoni Nasi­
łowski zamiast powinszować świątecznych 
i noworocznych zł. 10 (dziesięć).

Zamiast życzeń Noworocznych Stefano- 
stwo Arnoldowie na szpital dla gr-uźllikóiw 
w Sosnowcu zł. 5.

Zamiast życzeń Noworocznych składa zł. 
3 (trzy) na bezrobotnych p. Zililinger z Ce­
browy Górin.

Zapisujcie się do P.KŁ.P
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W powyższej pnzestawianee papnzesta- 
wiać litery, kitóre dadzą 27 wyrazów 8 lite­
rowych. Pierwsze litery dadzą rozwiąza-

AKTUALNE SZARADKI
(Ułożył „Awos“ z Dąbrowy Górniczej). 

NR. 1.
Pierwszy (wqpak) tu jest zaimek;

Drugi — trzeci za uczynek.
Lub za długi jest wydany; 
Trzeci czasu okres — znany; 
Wszystkie razem: To — dobrodziej, 
który do nas już przychodzi...

NR. 2.
Pierwsza gamą — zawsze wszędzie; 
Druga w „Prusach" tytuł będzie;
Trzecia to — zaimek przecie; 
Czwarta — piąta wszyscy wiecie. 
Kto się rodził, co dotyczy;
Wszystkie: Każdy drugim życzy...
Ale kiedy, to nie powiem,
Bo się o tem od Was dowiem...

Za najlepsze rozwiązanie 4 piękne nagro- 
iy książkowe. Rozwiązania nadsyłać do 
Administracji „K. Z.“ z dopiskiem na ko- 
oercie „Łamigłówka-1 do'czwartku doi. 5 bm.

ROZWIĄZANIE
łamigłówek ogłoszonych w wigiliję dmia 24 
grudnia r. ub.:

1) - Łamigłówka sylabowa, wyrazy: 
Nieco, Odra, Celebes, Warta, Italio

Gdynia, Isere, Rugano, Iłża, Jordan, Nida, 
Alpy (Noc Wigilijna).

2) Świąteczna szarada (Narodzenie Chry­
stusa Pana).

5) Łamigłówka (Sosnowiec).
Nagrody otrzymali pp.: II. Majcherczy- 

kówna — Czeladź, E. Omielska — Sosno­
wiec, W. Tyński — Będzin, i E. Gadomski z 
Dąbrowy Górn.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się w 
naszej Administracji do środy dnia 4 bm.

KĄCIK DLA PAN.

Kostjum narciarski.

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznei przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

NAjupopczywsze
BÓLE GŁOWY

USUWA

NA TERENACH NARCIARSKICH POD 1NNSBRLCKIEM.
Tam odbędą się międzynarodowe zawody narciarskie w dniach 6-13 lutego rb.

Decydowanie o płci dziecka
przy pomocy.. mleka lub sody.

Zgoła sensacyjniie brzmi "wiadomość,1 
iktórą czerpiemy z miesięcznika „Every- 
day Science and Mechanice", że dr. Ja- 
cob Sandens z Rotterdamu po wykona­
niu całej serji prób i doświadczeń do-' 
szedł do przekonania, że kwestja decydo­
wania o płci dziecka, mającego przyjść 
na śwdat jest prawie, że rozwiązania. 

okaże się szczęśliwym, Jeśli Wam stale 
towarzyszyć będzie zdrowieI — Zdrowie jest pierwszym warunkiem 
szczęścia. — Jeśli więc chcesz Je zapewnić Sobie i Swoim najbliższym, 
postanów codziennie na śniadanie spożywać filiżankę

BEZPŁATNIE
36 KSIĄŻEK

wraz z przesyłką

OVOMAi.TYNA to bogaty w witaminy, wzmacniający środek odżywczy 
składający się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawierający diastazę i lecytynę; 
jest przytem smaczna, lekkostrawna i łatwa do przyrządzania.
OVOMALTYNA dale zdrowie, siłę do pracy I wytrwałość!'

FABRYKA CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNA
Dr. A. WANDER, Sp. Akc.

KRAKÓW
i Sroswry wysyfa si9 itBpfaku*/ ?

szczegóły w prospektach

Kupon ważny do dnia 15 stycznia 1933 roku

Imię i nazwisko.................... ...........

Zawód ...............................................................

Dokładny adres..................... ................................

Poczta ..... ........................................................ .......... .

Proszę o przysłanie szczegółowego prospektu 
.Bezpłatnie 36 książek".

Wyrabiane z bibułki z włóknami 
tytoniowemi jedyne opatentowane 

gilzy pod nazwą 

h 1 y tomowki 
ulepszają smak tytoniu 

potęgują aromat papierosów

Odcjąć__i__wysłać_ w niezaklejone) kopercie 

zaopatrzonej znaczkiem 10 gr. do

TOWA RZYSTWA 19 ’ WARSZAWA, KREDYTOWA 1.
WYDAWNICZEGO ,, K V J P. K. 0. 9880.

| WYBOROWE = |

| pączki i ciastka |

Żądajcie wszędzie TYTONIÓWEK wyrobu Fabryki Gilz
Hipolit Kamiński i S-ka, Warsazwa, ul. Konopacka 19, teł. 10-03-40 
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na BALE i ZABAWY KARNAWAŁOWE
| Cukiernia" AJCPEUCKER
|j Sosnowiec, Modrzejowska 1, tel. 39.

g Cukry i czekolady w komis
— po cenach fabrycznych. —

Twierdzi on, że poprostu picie przez mat 
kę kwasu mlecznego powoduje urodzi­
ny dziecka płci żeńskiej, natomiast dwu­
węglan (soda) wpływa decydująco na 
utworzenie się organizmu męskiego..

Doświadczenia przeprowadzone ną 
królikach dały następujące wyniki: Za­
stosowanie kwasu dawało dwukrotną

Serdeczne Życzenia Nowo­
roczne zasyła Srooim Szano­
wnym Klijentom

FIRMA

FEDERMAN
Sosnowiec. Ciepła 7.

przewagę ilości samiczek nad samcami. 
Dwutlenek natomiast dawał tego same­
go stopnia przewagę samcom. Jak 'widzi­
my .rezultat tych doświadczeń jest stu­
procentowy. Ale dr. Sanders twierdzi, że 
to już zawsze coś. W Niemczech podo­
bno przeprowadzono próby tego rodza­
ju na organizmach ludzkich. Jakoby 
wyniki miały być w równym stopniu 
zadawalające. Na.razie jednak całą tę 
teorję traktować trzeba raczej jako taką 
sobie ciekawostkę. Kto chce, niech wie­
rzy i próbuje.

PCHŁY.
— Proszę niech pan odwoła swego psa, 

ezuję już, że jakaś .pchła skacze mi po no­
dze.

— Bela, do nogi! Ten pan ma pchły.1
ANATOMJA.

W szkole omawiają obieg krwi.
— Kiedy stanę na głowie to gdzie spłynie 

■krew z całego ciała? — pyta nauczyciel.
— Do głowy! — odpowiada uczeń.
— Dlaczego krew nie popłynie do nóg. 

kiedy stanę normalnie na nogach.
Bo nogi nie są puste!
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UZDROWISKA.

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarowskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczalto- 
wc przystępne. 8218

PRZYBORY 
MYŚLIWSKIE 

i>odiróżne, broń poleca 
Białas —- Sosnowiec, 
i-go Maja 8. 7919

RABKA 
willa; „Miła1*, pokoje 
słoneczne z balkonami 
z utrzymaniem 4 zl. 
dziennie. 8476

CMOZEbB
SSHM

„WAPNO**
STRZEMIESZYCKIE’1 

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach. Tele­
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
(97.18 proc. CaO). bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiążące (zlekka ce­
mentowe), nad normę 
wydajne (1 tona = 
1000 klgr. daje 5 metr, 
sześcien. wapna laso­
wanego). Analliiza na 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne________ 7914

SPRZEDAM 
tanio dwa samochody 
ciężarowe Łańcucho­
we, gumy masywy 
wraz z przyczepkami: 

•jeden marki „Graf et 
Stipt1* na osiem to., 
jeden „Bussing1* na 
10 to. Stan pierwszo­
rzędny. Zgłoszenia: — 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 24, telefon 12-05.

8531
PIWIARNIA 

z bilardami do sprze­
dania. Sosnowiec, No- 
wopogońslka 19, —
St. Adamczyk. 8452

NAUKA 
I WYCHÓW.

POSADY 
i PRACE

TECHNIK 
mechanik posiada wie 
loletnią praktykę w 
różnych gałęziach me­
chaniki, ostatnio były 
kierownik ruchu no­
wocześnie urządzonej 
cementowni, dobry 
kalkulator i organiza­
tor poszukuje posady 
na miejscu lub na wy 
jazd. Zgłoszenia: So­
snowiec, „Kurjer Za­
chodni*1 pod „Tech- 
nik“. 8492

POSZUKUJĘ 
agentów na miasto Bę 
dżin. Zgł. Filja AL^L

ŻYRANDOLE, 
gramofony, płyty naj­
modniejszych: nagrań, 
kolendowe, insłrumen 
ty muzyczne, radjo- 
sprzęt, aparaty foto­
graficzne, łyżwy, ze­
gary, zegarki, najta­
niej poleca: Schabów - 
ski — Dąbrowa, So­
fa i eskiego 10 79’<)

MŁODA 
rutynowana biuralist­
ka z paroletnią ptak- 
tyką, pisząca biegle 
na maszynach wszyst­
kich systemów, posia­
dająca dob-e.ś wiader, 
twa, poszukuje od za­
raz pracy. Zgłoszenia 
do Administracji pod 
„Sumienna praca11. — 

8496

BIURO ..WAWEL" 
naijkorizy&taiej prze­
prowadza transakcję 
kupna - sprzedaży re­
alności, kamienic, wilii 
majątków ziemskich, 
gospodarstw, parcel, 
młynów i t. d. Infor­
macji udziela beaplat 
nie! Najniższa prowi­
zja! jedynie w biurze 
„Wawel** Kraków 
Grodzka 60 tel. 108-60 

________ 8526
SPRZEDAM 

radjo 5-ch lampowe 
do sieci nowe, tanio. 
Sosnowiec, — Feliksa 
Perta 5 Skórkiewicz.

8518

WYNAjMĘ 
pokój w śródmieściu 
na biuro od 1 stycz­
nia. Wiadomość tele­
fon 6-04. 84612

DO WYNAJĘCIA 
pokój kuchnia i po­
kój pojedynczy. Ta- 
belma 19. 8526

NAUKĘ JĘZYKÓW : 
angielskiego, francus­
kiego, niemieckiego 
ułatwiają komplety 
„Tłumacza**. Ciekawa, 
zawsze aktualna 
treść. Przekład polaki 
obok tekstu obcoję­
zycznego. Żądać bez­
płatnie okazowych 
stronic: Warszawa,
Waliców 3-4. 820

MIESZKANIA 
do wynajęcia. Dańdów 
ka, ul. 11 Listopada 
Nr. 30._________ 8527

POKÓJ 
umeblowany przy ro­
dzinie do wynajęcia. 
Sosnowiec. Miła 7 — 
m. 9. " 8529

POKÓJ 
duży ładny umeblo­
wany w centrum z 
oddzielnem wejściem 

do wynajęcia od 1 
stycznia. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14a m. 4, 
parter. 8484

POKÓJ- 
rmteblowau y do wy 
najęcia. Sosnowiec — 
Kołłątaja 10 I p. — 
Weiinsztein. 8570

LEKCJE GRY 
na fortepianie udziale 
tanio rutynowana b. 
uczen-ioa Konserw. 
Krakowsk. Sosnowiec 
— Marjacka 8—1 
piętro. ______ 8185

ODPOWIEDŹ P. FR. 
ŁUCZAKOWI NA 
„OSTRZEŻENIE*1. ’ 

P. Franciszka Łucza­
ka, zam. w Sosnowcu 
Przechodnia 4 ostrze­
gam i pouczam. Jeżeli 
szwagierka jego prosi 
gości, to pan szwa­
gier Franciszek Łu­
czak winien takowych 
jako właściciel miesz­
kania szwagierki przy 
jąć uprzejmie, a nie 
tak ordynarnie . jak. 
postąpił ze mną i za­
proszonymi kodegami. 
Ja jako pełnoletni wy 
szedłem już z pod o- 
pieki rodziców i pro­
szę ićh nie ruszać — 
natomiast przydałby 
się p. Franciszkowi 
Łuczakowi ktoś taki, 
ktoby go trochę o- 
krzesał, czyli zdarł z 
niego tę grubą skórę. 
On pierwszy, sprowo­
kowawszy nas, otrzy­
mał stosowną odpo­
wiedź. Bolesław Chy­
ła, Dąbrowa Górnicza.

CHCE PAN 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
telefonować 567 „do­
rożka Nr. 5“. 7890

ZAWIADAMIAMY, 
że Biuro Próśb „Nor­
ma*1 Bolesława Wylo- 
na w Sosnowcu, War­
szawska Nr. 12, m. 1 
załatwia wszelkie spra 
wy w myśl nowej u- 
stawy cywilnej od . 1 
stycznia 1955 roku — 
jak: wekslowe, mająt­
kowe, eksmisyjne 
p. oraz skarbowe 
inne. Informacji 
działam v bezpłatnie.

8525

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEWOZOWE

„WYGODA1*
załatwia przeprowadzki

Sosnowiec, Piłsudskiego nr. 48 
Telefon 10-14

UWAGA! 
swych Ss. Klljentów

WYSTAWĘ KILIMÓWPRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. Sos­
nowiec, 3-go Maja 5 
nr podwórzu. Marja 
Furman Grudniewi-

4b5S

SZTUKI PODKARPACKIEJ

MIESZKANIE
3 i 5-cio pokojowe z 
wszystkiemi wygoda­
mi do wynajęcia. Wia 
domość: Sosnowiec, — 
ul. Gen. Bema Nr. 4 
u dozorcy. 8504

MUZYKI (fortepian) 
udziela _ rutynowana 
nauczycielka. System 
prof. Domanieekiego. 
św iad eobwa kom serw. 
Warszawskiego i Dre­
zdeńskiego. Ul. 3-go 
Maja 50—22, sień 6 — 
parter. 8457

SKLEP 
pokój i kuchnię wy- 
najmę od zaraz. Wia­
domość gospodarz — 
Okrzei 26. Dąbrowa.

8507

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887

ZGUBIONO
pozwolenie na broń, 
wydane przez Staro­
stwo Będzińskie na 
imię Józef Witambor- 
ski. 8478

OŻENKI
SKLEP 

spożywczy z towarem 
mieszkaniem, ruchli­
wa dzielnica Sosnow­
ca okazyjnie za 1.600 
złotych sprzeda Biuro 
Zgcrzelskiego, Sosno­
wiec Żeromskiego 5 
,>d 12-18. 8508

JEŻELI BRAK WAM 
odpowiedinich znajo­
mości matrymonial­
nych, zażądajcie bez- 

. płatnych informacyj 
załączając fotografię. 
..Śląski Powiernik**. 
Katowice, 3-go Maja 
Nr. 19. 5854

WYNAJMĘ 
umeblowany pokój z 
oddzielnem wejściem 
Sosnowiec, FUorjańska 
Nr. 5. 8550

POKÓJ 
umeblowany do wy­
cięcia. Sosnowiec, Ko 
wailska 2. m. 15. 8558

PRACOWNIA 
zegarmistrzowsko - ju­
bilerska przyjmuje 
wszelkie ręparacje ze­
garmistrzowskie, jubi­
lerskie, optyczne, oraz 
reperacja wszelkich 
instrumentów muzycz­
nych. Harmonie różne 
sprzedaję, zamieniam. 
Sosnowiec, 1 Maja 15, 
T. Rutkowski. 115

PRZYJMUJE SIĘ 
łyżwy do ostrzenia, 
reperacji i niklowa­
nia. Sosnowiec, Prez. 
Mościckiego 12, K. Ba­
ran. 8479

BUCHALTER 
zaprowadza i prowa­
dzi książki handlowe 
zwykle i uproszczone. 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod Buch, lub 
tel. 14-90. 8480

SOSNOWIEC,
UL. PIŁSUDSKIEGO 18 m. 21 szkoła 
kroju (dawniej 3 Maja — dom Kolejowy) 
i zobacayć nasze kilimy z najlepszej wełny 
krajowej i zagranicznej praca kobiet kato­
lickich, wzory sławnych polskich artystów

POLECA: 8443
Kilimy n« ścianę, Kilimy na otomany 1 tap­
czany, Kilimy na podłogi. Komplety do sy­
pialń: 1 większy nad łóżka i 2 mniejsze, ten 
sam odcień, przed łóżkami. Duży wybór ki­
limków na poduszki. Kilimy sporządzone z 
najlepszej wełny o trwałych kolorach. —

DO WYNAJĘCIA 
lokal (3 ubikacje) na 
sklep lub biuro, punkt 
debry, tuż przy tram­
waju. Dąbrowa, Naru­
towicza 32.

OBECNIE 
duży wybór gotowych 
gorseletów, pasów i 
staniczków po cenach 
niskich. „Rozalja** So­
snowiec, Dęblińska 1.1. 

8532>

GABINET
KOSMETYCZNY 

K. Kuziorowej został 
ponownie otwarty. — 
Najnowsze zastosowa­
nia z kosmetyki. Spe­
cjalność: cery tłuste, 
usuwanie trądziłka. — 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. Tel. 95. 8509

PRZEDSTAWICIEL­
STWO na poszczegól­
ne województwa na 
nowowynalezioną, _ o- 
patentowaną „ważkę1* 
kieszonkową, spraw­
dzającą wszystkie mo 
nety, oddamy solid­
nym osobom. Stefan 
Kucharzewski, Czę­
stochowa, Aleja 9.

8467

DOBRA OKAZJA!
Z powodu wyjazdu 
sprzedam pierwszy nu 
mer hipoteki 22 tysią­
ce złotych za 12 tysię­
cy złotych. Wiadomość 
w Administracji w 
Sosnowcu. 8494

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
3 grosze za 1 wyraz

KUPNO
i SPRZEDAŻ

NARCIARSKIE 
spodnie, wiatrówki, ka 
mizelki z rękawami, 
kurtki, koszule flane­
lowe, rękawice bre­
zentowe, czapki, ba­
jecznie tanio jedynie 
w wytwórni odzieży 
sportowej „Palflium", 
Lwów, Hetmańska 22, 
obok Muzeum. Klu­
bom sportowym, od­
sprzeda wcom opust.
Wysyłamy cenniki.

8465.

KUPIĘ MOTOCYKL 
używany B.S.A. łub 
Ariel do 550 cm. k. — 
Zakład ślusarski, So­
snowiec, Sucha 2.

_________ 8488
OKAZYJNIE 

do sprzedania kamie­
nica za 7000 doi. w 
Katowicach przy tram 
waj-u, zapłata według 
umowy. Wiadomość: 
Sosnowiec, Modrzę jo w 
ska, sklep R. Wolskie­
go-

SPRZEDAM 
plac frontowy, minuta 
od dworca i. poczty. 
Wiadomość dla poważ 
uych reflektantów: Bę 
dżin, Sielecka 9. Tam­
że do sprzedania to­
karnia i wiertarka.

KSIĄŻKĘ 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Roman 
Lackorzeński. 8455

ODSTĄPIĘ 
wspólny pokój inteli­
gentnej pani (lub u- 
czenicy) w śródmie­
ściu Sosnowca z utrzy 
maniem od 1 stycznia 
Wiadomość: telefon
6-04. 8461

ROŻNE

1 POGRZEBY
najskromniejsze, naj­
wspanialsze, ekshunna 
cje, przewozy zwłok, 
karawany, wieńce, 
dekoracje, Rączka — 
Sosnowiec, Mościckie­
go 15. Dąbrowa — 
Król. Jadwigi 7. —
Ceny najprzysłępmiej- 

102

WYŻYMACZKI 
przyjmujemy do ropę 
racji i stale na skła­
dzie części zamienne. 
Herkuleg, Sosnowiec, 
Dekerta 13. 8403

LOKALE
POTRZEBNE

2 pokoje na biuro w 
śródmieściu . Oferty 
„Biuro1* Administracja 
..Kur. Zach.11 8409
3-ch i 4 POKOJOWE 
mieszkania komforto­
we z wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia 
zaraz. Reymonta 10.

8420

WSZYSTKIM 
moim Sz. Kiijeutom 
oraz znajomym życzę 
szczęśliwego Nowego 
Roku. Krawiep męski 
Henryk Grochowina— 
Sosnowiec, Modrzęjow 
eka 29. 8524

PRZYJMĘ
pana lub małżeństwo 
na mieszkanie. Sosno­
wiec, Dziewicza 11, 
mieszkania 11. 8535

Dyplomowana 
Ewa Hamburgerowa 

„KALOTECHNIKA" 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Telefon 11-45. 
Masaże lecznicze, Usu 
wanie wągrów, zmar­
szczek.. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwale przyciem­
nianie brwi i rzęs. '■ 

i 7584

ZAKŁAD POGRZEBOWY j

St. Jasiński
Sesnowiec-Pogoń, Orla 30 

(dom mieszczący plebanję) 
NAJTANIEJ załatwia pogrzeby. Trum­
ny w najładniejszych fasonach własne­
go wyrobu, wieńce, kwiaty, urządzenie 
katafalku, światło.

KARAWANY i wszelka ozdoba do 
domów żałoby i szpitali

EZPŁATNIE
Ceny najniższe!

l|l
• • • •

Chemika D-
jedyny radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 70T

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t.p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

KINO 

„ZAGŁĘBIE” i
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" |

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień!

WAI.KA”*®«Sr
J J Dla młodzieży dozwolony.

W Poniedziałek 2 stycznia 

jna na ■“
Wkrótce

Pola Negri

Ha rozkaz iotelj

i DŹWIĘKOWE KINO

1 „PAŁACE” 
12S0 W SOSNOWCU.

•i ulica Warszawska 2.

Na inauguracją sezonu zimowego 1933 r. arcy- 17 u. <3,^ 53 ry 4-
dzieło największego reżysera amerykańskiego * ICUd lUIUlO p. L.

[ i „LUDZIE-ZWIERZĘTA”...
® Tragedja ludzi wyznaczonych za nawias społeczeństwa.

1 W rolach gł. Philips Holmes i Borys Karlów bohater filmu Frankenstein.

Wkrótcet
Najweselsza operetka polska p. t. ■ 

„10 procent dla mnie” | 
W rolach gł. Mankiewlczówna, Kruków- 9 
ski (Lopek), Walter, Wesołowski.------ |

KINO 
„E DEN” 
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

teł. 10-95.
łJAN KIEPURA
12 wzbudza zachwyt w naj- U f U? d M M
•s większym filmie świata * IŁ OIV 1Y V/

A Początek I seansu o godz. 4-ej
A w niedzielę i święta o godz. 2, .
JAk UWAGAI Bilety w cenie 49 

gr. ważnę. wyłącznie na I-s?y 
seans.

Wszystkie miejsca
numerowane.



12. ___ _______________________ U R J E R ZACHODN I‘‘ niedziela 1 stycznia 1933 roku.
Nr. ?.

POSZUKUJEMY 
NATYCHMIAST 

Jfależycie oszczędzać? panów i
dobrze rachować//

Wie Pani dobrze - Szanowna 
Gospodyni — że nigdy nie 
należy.kupować rzeczy bez­
względnie „najtańszej" 

„Tanie i złe" - tojWczera 
prawda, gdy chodz'i*o'mydlo. 

A więc liczmy należycie: 
Cały funt prawdziwego my- 

dZa „KoIZontay z pral‘ką" 
kosztuje 15—20groszy wię­
cej, niż nieznane „tani‘e“ 

mydZa. Zato jednak jest 
ono: 1. twardsze, wfęc 
oszczędniejsze, 2. zawiera 

glicerynę, więc łagodniej­
sze, 3. perfumowane, wi'ęo 

przyjemniejsze, 4. nieopa­
nowane, więc korzystniej­
sze. Czyż powyższe zalety 

nie. zaoszczędzą wielo­
krotnie tych 15-20 gro­
szy? W użyciu wZafśnie „my- 

dZo KoZZontay" j es’t tańsze.
JM__________________
mydło z pralkę

Zloty medal na wystawie w Katowicach 1927.
Zastępca: A. M. Redlitz Będzin, Kołłątaja 34.

OGŁOSZENIE
W związku z pulbilicżnem wezwaniem 

ogłoszonem przez ,p. Franciszka Błasz­
kiewicza dio Stanisława Adamczyka b. 
kierownika f-my „Model" o wydanie 
r-ku na sumę 1.200 zł. za wykonane przez 
f-mę „Model" roflwty, dla uniknięcia 
wszelkich nieporozumień nimiejszem o- 
świadczam, że robota- dla p. Błaszkiewi­
cza na sumę 1.200 zl. nie została przez b. 
kierownika Adamczyka wpisana do księ­
gi zamówień ani suma 1.2000 zł. wniesio­
na do księgi kasowej Spółki. O robocie 
dokonanej .przez f-mę „Model" za cza­
sów kierownictwa Adamczyka dla p. 
Błaszkiewicza f-ma i obecne jej kiero­
wnictwo dowiedziała się dopiero teraz 
z oświadczenia p. Błaszkiewicza i oczy­
wiście za postępowanie b. kierownika
n.ie może brać żadnej odpowiedzialności 
anii moralnej -ani jakiejkolwiek innej.

(—) MICHAŁ SOLECKI 
kierownik F-my 

Zakłady Modelarsko-Stolarskie
„MODEL" 

Sp. z ogr. odp. 
Sosnowiec, Zygmunta 5. Tel. 4-11

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

6464

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Inteligent, dobrze się 
prezentujących jako 
pod rumu jąeych, dQa no 
wego bezkonkurency j 
mego artykułu. Za Wy­
sokiem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia oso­
biste w poniedziałek 
od 10—12 i od 3—i. — 
Sosnowiec, ul. Dekerta 
4, parter lewo. 8506

iPERLĄ 1
Skład Apteczny 
A. OLĘDZKI 

poleca po cenach 
konkurencyjnych:

Perfumy, Wody Icoloń- 
skie, MYDŁA toaletowe, 
FARBY i LAKIERY. —

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

•ii iii ifitp
• • • i

SKRZYPCE
mandoliny, gitary, mandrole, bałałaj­
ki, futerały najtaniej w księgarni „Po- 
Ionja” Sosnowiec, Halo Rozwoju. — 
Tamie okaayjnie tanio do sprzedania 
„Polska Jej dzieje i kultura”. Ency- 
klopedja Trzaski. Lekarz ratujący

POSAG.
Pimkerton ma otrzymać 40.000 dolarów po­

sagu. Dostał • tylko 4.000. Zwiraca się do 
teścia:

— Pozwolę sobie zwrócić uwagę panu, że 
brak jednego zera.

— Zero to pan — odpowiada spokojnie 
teść.

Sp. Akc.
podaje do wiadomości swych Odbiorców prądu, źe na mocy olrzT- 
manego Uprawnienia R.ądowogo Nr. 194, które obowiązuje z dw.iu 

1 stycznia 1933 r.» zostały ustalone następujące opłaty:

Cena za 1 kWh dla światła na nisk. nap. wynosi zl. 0.50
- 1 kWh » siły „ „ „ „ „ 0.25

1 kWh w światła „ wysok. „ „ „ 0.45
» » 1 kWh » siły „ „ 0.20

Opłata za dzierżawę ogranicznika mieś. » „ 0.50
licznika do 3 Amp. „ „ „ mieś. „ 1.00

» „ do 5 „ „ w „ „ „ 1.20
”, » „ do 10 „ » ,, „ „ „ 1.50

n do 15 » » „ „ „ 1.80

Przy nowej cenie prądu dla światła taryfa ryczałtowa wynos

miesięcznie:

Ilość
Walów

W lutym, marcu, 
kwietniu, sierpniu, 

wrześniu, październiku

W maju, 
czerwcu, 
iipcu

W Iistopadz e,
grudniu, 
styczniu

zł zł zł

40 1.60 1.10 2.20
50 2.00 1.38 2.75
60 2.40 1.65 3.30
70 2.80 1.93 3.85
80 3.20 2.20 4.40
90 3.60 2.48 4.95
100 4.00 2.75 5.50
110 4.40 3.03 6.05
120 4.80 3.30 6.60

W związku z powyźszem ograniczniki o mocy poniżej 40 Wa­
tów i powyżej 120 Watów zostaną zdjęte z urządzeń.

Odbiorcy prądu, którzy posiadają ograniczniki poniżej 40 Wa­
tów, otrzymają obecnie ograniczniki o mocy najmniejszej 40 Watów, 
zaś odbiorcy, którzy posiadają ograniczniki powyżej 120 Watów, 
otrzymają obecnie liczniki.

Opłata ryczałtowa stosowana jest tylko dla urządzeń o mocy od 40 —- 
120 Wat.

FUTRA! FUTRA!

Zakład Kuśnierski 

Rechnic i Lewkowicz 
Będzin, ul. Małachowskiego 21.

Telefon 3-67. 7251
Wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wohodząca x 
własnych i powierzonych futer. — Obsługa fachowa i solidna.

CENY NISKIE.
FUTRA! FUTRA!

§

§

1

IEO YN A tzec*ywiście hyaienicz- ®
_ n:e spreparowana, z je- gg

F'dwabistej gumy — — N* 
-PREZERWATYWA S 

W

Żądajcie TYLKO NDH|K‘ 
oryginalną markę „ilLIIslIiJ

na sasadaoh ostatnich wymagań nauki spo­
rządzona. Nie używajcie przestarzałych fa­
brykatów psujących Wasz ustrój nerwowy

i nie dajcie się namó- 
I wić na coś innego.

Artykuły podarunkowe z napisami rekla- 
mowemi, odznaki dla szkół i towarzystw, 
gwoździe do sztandarów, marki kontrolne. 
Niklowanie, miedziowanie, srebrzenie 

i złocenie wykonywa

Fabryka Galanterji Metalowej

„GALMET” 
SOSNOWIEC 

Piłsudskiego — Przejazd 3.
TeL 5-46. Tel. 5-4«. i

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warssawas.

PKO. Warszaia 61.553
KalOBICe 302.712

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
sS w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
SS Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 

płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdorn kosztuj ąi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za k«zdy wyraz dodatkowy dopłaca »ią po 5 gr.
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